
Przez powszechny udział w Narodowej Pożyczce Rozwoju Sil Polski przyspieszymy nasze wielkie, pokojowe budownictwo!
ZMP-owcy 

podpisują subskrypcję 
Pożyczki

MIKOŁÓW (PAP). Zaraz 
po radiowym przemówieniu 
prezesa Rady Ministrów Jó­
zefa Cyrankiewicza o rozpisa 
niu Narodowej Pożyczki Roz­
woju Sił Polski, jedni z pierw 
szych subskrybowali pożyczkę 
trzej zetempowcy z Mikoło­
wa: Cyprian Cibor, Anatol Ci 
choń i Zygmunt Szlosa- 
rek, który podpisując Po­
życzkę — oświadczył: „Wie­
rzę głęboko, że w setkach ty­
sięcy podpisów pod obligacja­
mi pożyczkowymi nie zabrak­
nie podpisu ani jednego zet- 
cmpowca — cała młodzież weż 
mie w niej udział".

Dla wzmożenia siły Ojczyzny, dla obrony pokoju

Ludność województwa koszalińskiego 
z radością wita i masowo subskrybuje 
Narodową Pożyczkę Rozwoju Sil Polski
Wiadomość o rozpisaniu przez Rząd Polski Ludowej 

Narodowej Pożyczki Rozwoju Sil Polski, spotkała się 
z żywym oddźwiękiem wśród najszerszych mas spo­

łeczeństwa woj. koszalińskiego. Entuzjastyczne jej przyję­
cie przez robotników, chłopów i inteligencję pracującą, 
przedstawicieli rzemiosła i innych zawodów jest dowodem, 
że każdy pragnie nie tylko swoją pracą, ale i stosownie 
do własnych możliwości środkami materialnymi przyczynić 
się do szybszej realizacji zadań Wielkiego Planu.

Już w dniu 18 bm. w wielu miejscowościach wojewódz­
twa koszalińskiego odbyły się zebrania i masówki. Dokona­
no na nich wyboru Komisji Współdziałania, które zaj­
mują się organizacją subskrypcji pożyczki w zakładach pra 
ey, w gromadach i gminach.
W DARŁOWIE robotnicy w 

dniu wczorajszym przystąpili 
do podpisywania list subskry­
pcyjnych. Również szereg 
przedstawicieli handlu pry­
watnego zadeklarowało swój 
wkład. Między innymi piekarz 
Różyk, podpisał kartę sub­
skrypcyjną na 1000 zł., zegar- 
rristrz Palzer — 300 zł., kup­
cy Lechowicz — 500 zł. i Pa- 
trzycki — 200 zł.

Nauczyciel miejscowej szko­
ły, .ob. Kołodyński, natych­
miast po ogłoszeniu wiado­
mości o rozpisaniu Pożyczki 
Narodowej, zadeklarował 300 
złotych.

Pracownicy Zarządu Budyń 
ków Miejskich w Wałczu za­
deklarowali sumę 3.350 zł. — 
Ws-.ysey pracownicy Rejonu 
Lasów Państwowych w liczbie 
23 osoby zadeklarowali 269 
dniówek roboczych, a pracow­
nicy Centrali Mięsnej w licz­
bie 13 osób wpłacą równowar­
tość 130 dniówek, co wyniesie 
3.110 zł.

Cała załoga PGR — Witasz- 
kowo w pow. wałeckim pod pi 
sala już listę subskrypcyjną 
na sumę 2.697 zł.

Z entuzjazmem przyjęli 
wiadomość o Narodowej Po­
życzce* Rozwoju Sił Polski 
robotnicy rolni z zespo­
łu PGR Chidkicz w pow. ko­
szalińskim. Traktorzysta Bro- 
nis’aw Kierzma zadeklarował 
10 dni roboczych, co wyniesie 
280 zł., a traktorzysta Karol 
Oliwa zadeklarował wpłatę w 
trzech ratach sumy 352 zł., co 
przedstawia wartość' 30 dni 
roboczych.

„Jestem dumny — powie­
dział Karol Oliwa — że biotę 
udział w budowie socjalizmu, 
w przyśpieszeniu realizacji Pla 
nu 6-letniego. Zdaję sobie 
sprawę, że w ten sposób przy­

czynię się do zwiększenia siły 
gospodarczej Polski, a więc do 
utrwalenia pokoju".

Robotnicy tartaku Wadowo 
gremialnie zgłosili swój udział 
w Pożyczce Narodowej, dekla­
rując od 10—25 dniówek robo­
czych.

Józef Wom zadeklarował 25 
dniówek, które wpłaci w 2-ch 
ratach miesięcznych.

Jan Włodarczyk wpłaci 
również 530 ^złotych, czyli rów 
nowartość jednomiesięcznego 
zarobku w czterech ratach. — 
Ob. Lachowski — wartość ca­
łej miesięcznej pensji w 6 ra­
tach.

Ob. Józef Wom oświadczył 
na zebraniu załogi:

„Wszystko, co mamy — zaw 
dzięczamy Polsce Ludowej. — 
Dzięki rozwojowi przemysłu 
i rolnictwa, posiadamy pracę 
i uzyskujemy coraz wyższe 
zarobki. Rząd Polski Ludowej 
opiekuje się nami, zapewnia 
możliwość nauki naszym dzie­
ciom. rozszerza opiekę socjal­
na, czuwa nad rozwojem oś­
wiaty i kultury. Wykonanie 
Planu 6-Ietniego podniesie sto 
pę życiową człowieka pracy.

— Biorąc udział w Narodo­
wej Pożyczce Rozwoju Sil Pol 
ski, płacimy te pieniądze dla 
samych siebie, dla swojego do 
bra, dla swojej przyszłości".

Napływają również meldun­
ki z szeregu gromad indywi­
dualnych i spółdzielczych. 
Wszędzie subskrypcja pożycz­
ki odbywa się uroczyście, w 
podniosłej i pełnej entuzjazmu 
atmosferze.

Gdyby nie rząd robotniczo- 
chłopski, był byśmv nadal bez 
robotnym’ wyrobnikami i wy 
zyskiwanymi przez kułaków, 
czy fornalami u obszarników 
Polska Ludowa dała nam 
ziemię j chleb. A wiemy, że 
dzięki realizacji Planu 6-let­
niego dobrobyt nasz jeszcze 
się powiększy. Dlatego też 
chętnie podp sujemy Pożycz­
kę Narodową, aby przyśpie­
szyć wykonanie Planu, 6-let 
niego — stwierdzili członkowi 
spółdzielni produkcyjnej w P 
zieniu, w powiecie koszaliń­
skim, zebrani w dn'u wczoraj 
szym przed wyruszeniem w 
pole.

Jako pierwszy zadeklarował 
14 dniówek obrachunkowych 
(wartość dniówki 21 zł.) ob. 
Krz.ybaszewski, Ob. Byszewsk' 
i Wtorek dadzą równowartość 
6-ciu dniówek obrachunko­
wych. Zauska, Jakubiak i My 
śliwiec jako następna zadekla 
rowali po 10 dniówek obra­
chunkowych, Takowiecki 12. 
a ob. Pisak 15.

Również żony członków spół 
dzielni nie chcialy pozostać w 
tyle i zadeklarowały swój u- 
dzał w Pożyczce — Pisakowa 
i Grzywaczewska — po 14 dnió 
wek obrachunkowych, a wszys 
’kie inne żony spółdzielców po 
5 dniówek.

Wszyscy pozostali członko­
wie 'spółdzielń' produkcyjnej 
w Tymieniu deklarowali wpia 
tv wartości od 5 do 15 dniówek 
obrachunkowych zaś członko­
wie spółdzielni produkcyjne’ 
w Zalaskach w pow:ecie słup­
skim zadeklarowali po 5.5

Bomby o kształcie zabawek dla dzieci 
zrzucają zbrodniarze amerykańscy w Korei

PHENIAN (PAP). Jak do­
noszą z Phenianu, dziennik 
..Nindżu Czoson" informuje o 
nowych zbrodniach popełnia­
nych przez interwentów ame-

ZE ŚWIATA
PARYŻ. (PAP). Dokerzy portu 

algersklego odmówili załadowania 
transportowca „Mekong", odpły­
wającego do tndochln.
^.BUKARESZT. (PAP). Państwo­
we Gospodarstwa Rolne w Rumu­
nii 1 rolnicze spółdzielnie produk 
eyjne zbierają v roku bieżącym 
znacznie większe plony niż w ro­
ku ubiegłym.

BERLIN. (PAP). W dzienniku 
„Nuernberger Nachrichten” uka­
zał się list profesora uniwersytetu 
w Ertangen do „prezydenta'’ 
Heussa na temat wskrzeszania hit­
leryzmu w Niemczech Zachod­
nich. Autor podkreśla, że dawni 
czołowi funkcjonariusze gestapo, 
którzy mają na sumieniu śmierć 
setek tysięcy ludzi, wypuszczani

są dziś na wolność, a na 'et zaj­
mują wysokie stanowiska w apa­
racie państwowym. W urzędach 
państwowych szerzy się znów hit­
lerowski sposób myślenia. Sytua­
cja ta niepokoi wszystkich uczci­
wych Niemców.

RZYM. (PAP). Organizacje 
związkowe pracowników państwo­
wych zapowiedziały na piątek 24- 
p dzinny strajk na znak protestu 
przeciwko odrzuceniu ich żądań 
w sprawie przystosowania plac do 
wzrastających potrzeb utrzyma­
nia. W prowincjach Foggia, Bari, 
Toranto i Potenza odbyły się 
strajki robotników rolnych. Tran, 
wajarze oraz inni pracownicy 
transportu miej kiego we Wło­
szech zapowiedzieli n» czwartek 
48-godzinny strajk ogólnokrajowy.

rykańskich, dążących w swój 
ślepej nienawiści, do wytępię 
nia narodui koreańskiego Sa­
moloty amerykańskie rozpo­
częły ostatnio zrzucanie bomb 
w postaci zabawek dla dzie­
ci. piłek ręcznych, pudełek ze 
laznycb itd. jedną z takich 
„zabawek" znalazł w Phenia- 
nie kilkuletni syn robotnika 
Li Yn-sena, Li Czan-dek By­
ła to pięknie malowana pił­
ka. Dziecko bawiło się nią 
przez cały dzień i przyniosło 
ją wieczorem do domu. Gdv 
cała rodzina zasiadła za sto­
łem, wspomniana piłka rozer­
wała się niespodzianie w rę­
kach dziecka, które ciężko 
ranne, zmarło następnie w 
drodze do szpitala. Wiele te­
go rodzaju „zabawek" zrzuci­
ły samoloty amerykańskie w 
prowincjach Hwanhe, Won- 
san, Sindżu i in. W powiecie 
Hwanczu, prowincji Hwanhe 
od takiej bomby zginęły córka 
chłopa LiHi-suna.

dniówki obrachunkowej, co 
wyniesie 2.230 zł.
Listy subskrypcyjne podpisa 

li również wszyscy robotnicy 
rolni w PGR klaszewo.

W gospodarstwie Globino ca 
ta załoga (36 osób) podobała 
Narodową Pożyczkę, deklaru 
jąp sumę 4.849 zł.

W KOŁOBRZEGU na kon­
ferencji miejskiej z udziałem 
delegatów instytucji, organiza 
cji masowych i zrzeszeń za­
wodowych. na której dokona­
no wyboru Komisji Współdzia 
łania, przedstawiciele świata 
pracy zadeklarowali pełny u- 
ch.iał robotników i inteligen­
cji pracującej w subskrypcji 
pożyczki.

W czasie dyskusji ks. Neu­
man oświadczył, że pożyczka 
narodowa będzie poważnym 
czynnikiem przyśpieszenia re­
alizacji Planu 5-letniego- u- 
dział w niej jest więc moral­
nym obowiązkiem każdego pa 
trioty.

Pracownicy Prezydium WRN 
w Koszalinie w liczbie ponad 
300 osób wysłuchali onegdaj 
przemówienia radiowego Pre­
miera Cyrankiewicza, które po 
witali gorącymi oklaskami. 
Poszczególni pracownicy bez­
pośrednio po masówce dekla­
rowali udział w pożyczce i 
tak np. ob. Zdzisław Zimłocki 
zadeklarował sumę odpowia­
dającą wartości 21 dni robo­
czych. Ob. Benedykt Grabow­
ski i Henryk Żółtek po 20 dni, 
a pozostali od 10 — 18 dni.

W powiecie sławneńskim w 
godzinach wieczornych dnia 
18 bm. odbyły się zebrania, 
m. inn. w gm. Lejkowo i Dar­
łowo. Miejscowa ludność wiej 
ska z zadowoleniem przyjęła 
wiadomość o rozpisaniu Na­
rodowej Pożyczki Rozwoju 
Sił Polski, widząc w niej do­
wód szybkiego rozwoju poten 
ciału gospodarczego i gWaran 
cję wspaniałego rozwoju rol­
nictwa. 61» * «

W dalszym ciągu napływają 
meldunki z miast i wsi, z za­
kładów pracy i instytucji, z 
gromad, spółdzielni produk­
cyjnych i PGR o masowym 
udziale całego społeczeństwa 
w Narodowej Pożyczce Rozwo 
iu Sił Polski.

Młodzi górnicy z Niemiec Zachodnich pomimo za­
kazu ze strony rządu Adenauera przeprowadzili swój 
Zjazd w Lesie Teutoburskim Z tej okazji przyjęto 
olbrzymią większością głosów rezolucję przeciw remih- 
taryzacji.

Na zdjęciu: Młodzi delegaci odbywają posiedzenie 
w niecodziennych warunkach.

Każda Polka — patriotka ludowej Ojczyzny 
zadeklaruje swój udział 

w Narodowej Pożyczce Rozwoju Sił Polski 
Uchwała Prezydium Żarz. Gł. Ligi Kobiet

W uchwale Prezydium Za­
rządu Głównego Ligi Kobiet 
czytamy m. in.:

„Wspaniały1 rozkwit Polski 
Ludowej i wielkie założenia 
Planu 6-letniego dają kobiecie 
polskiej nieograniczone możli­
wości twórczego rozwoju, dają 
gwarancję pokojowej pracy i 
szczęśliwej przyszłości jej dzie 
ci.

Z każdym dniem coraił wię­
cej kobiet przystępuje do pra 
cy produkcyjnej, z każdym 
dniem jwzrasta dobrobyt rodzi 
ny. Państwo Ludowe roztacza 
wszechstronną i troskliwą o- 
piekę nad matką i dzieckiem.

Pragniemy, aby dzieci nasze 
mogły wzrastać i żyć w dobro 
bycie, pokoju i szczęściu. Dlate 
go też wysiłkiem każdego dnia 
wzmagamy tempo naszego bu 
downictwa.

Rozpisana przez Rząd Polski 
Ludowej Narodowa Pożyczka

Rozwoju Sił Polski wzmocni 
nasze możliwości pokojowej 
I twórczej pracy, przyśpieszy 
budowę Polski sprawiedliwo­
ści społecznej.

Dlatego każda Polka — ko­
chająca matka i patriotka 
•wej ludowej Ojczyzny, świa 
doma doniosłego znaczenia roz 
pisanej pożyczki, zadeklaruje 
swój wkład, przyczyniając się 
do jak najpełniejszej jej re­
alizacji.

Za-ząd Główny Ligi Kobiet 
w imieniu 2 milionów człon­
kiń wzywa wszystkie kobiety 
— robotnice, chłopki, inteli- 
geetki pracujące — matki i żo 
ny do czynnego udziału w sub 
skrypcji.

Niech żyje i rozkwita nasza 
Ludowa Ojczyzna!"

PREZYDIUM
ZARZĄDU GŁÓWNEGO 

LIGI KOBIET

Wbrew faszystowskim oszustwom i prowokacjom

Francuzi walczą 
o rząd postępu i pokoju 
Komunikat KPF po wyborczym zwycięstwie komunistów

PARYŻ (PAP). Komunisty 
czna Partia Francji ogłosiła 
komunikat, w którym czytamy 

m. inn.:
Pięć milionów głosów padło 

w wyborach do parlamentu na 
listy wystawione przez Komuni 
styczną Partię Francji. Głosy 
te raz jeszcze wysuwają KPF 
daleko naprzód przed wszyst­
kimi innymi partiami, a w 
szczególności przed faszystów 
ską RPF.

Miliaidc-zy amerykańscy i 
ich francuscy wasale liczyli 
na wybory, dążąc do osłabie­
nia partii komunistycznej i 
zredukowania jej grupy par­
lamentarnej do kilku deputo­
wanych przy pomocy monstru 
alncgo, ohydnego systemu ko­
alicji.

Naród francuski zadał cios 
temu planowi. Obrał on ponad 
lOC deputowanych komunisty­
cznych. Jednakże przy pomo­
cy oszustwa wyborczego zdo­
łali reakcjoniści ukraść naszej 
partii kilkadziesiąt mandatów.

Na prawicowych przywód­
cach socjalistycznych ciąży 
olbrzymia odpowiedzialność za 
to, że poprzez swoje koalicje 
1 poprzez całą swą politykę 
sprzyjali utworzeniu w na­
szym zgromadzeniu większo­
ści, która jest zdecydowana 
oddać władzę w ręce jawnie 
reakcyjno i orofaszy stów-Kie 
go rządu.

Komunistyczna Partia Frań 
cji wzywa swych deputowa­
nych, aby nie szczędzili żad­
nych wysiłków w celu prze­
ciwstawienia się tym zbrodni­
czym zamiarom.

KPF wzywa wszystkich pra 
cujących i wszystkich Fran­
cuzów, którzy nie chcą ani 
wojny, ani faszyzmu, aby zła­
mali te machinacje przy po­
mocy aktywnej jedności.

Francuzi mogą 1 powinni, 
wbrew oszustwu, przygotować 
warunki dla utworzenia rządu 
postępu demokratycznego i na 
rodowego — rządu pokoju.

Wieś zostanie na czas i bogato zaopatrzona 
we wszelkie artykuły techniczne 

potrzebne do terminowego przeprowadzenia żniw
WARSZAWA (PAP). Zbliżająca się kampania żniwno- 

omlotowa postawiła m. inn. przed spółdzielczością wiejską 
zadanie zaopatrzenia chłopów w odpowiednie ilości arty­
kułów technicznych, niezbędnych do sprawnego i szybkie­
go przeprowadzenia żniw.
Do wykonania tego zadania, 

spółdzielczość samopomocowa 
przygotowała się w tym roku 
bardzo starannie. Pierwsze 
prace przygotowawcze rozpo­
częto przy końcu ubiegłego ro 
ku. dzięki czemu już obecnić 
gminne spółdzielnie prowadzą 
normalna sprzedaż wielu arty 
kułów technicznych,. których 
na tegoroczne żniwa chłopi o- 
trzymaja znacznie więcej, niż 
w roku ubiegłym,

Szczególnie wydatnie wzro­
śnie zaopatrzenie rolników w 
osełki do kos. Gminne spół­
dzielnie bowiem dostarczą 
chłopom w tym roku pra­
wie o 100 proc, więcej ose­
łek. niż w tym samym czasie 
roku ubiegłego.

W poważnym stopniu zwięk 
szone będą dostawy kos, któ­
rych chłopi otrzymają o bli­
sko 30 proc, więcej w porów­
naniu z isliiem zeszłym.

W ogromnym stopniu wzro­
śnie również zaopatrzenie w 
płachty i sznur do sr.opowią- 
załek. W porównaniu z ro­
kiem ubiegłym, gminne spół­
dzielnie dostarczą rolnictwu 
o 120 proc, więcej płacht i o 
25 proc, więcej sznura.

Z innych artykułów tech­
nicznych chłopi nabywać bę­
dą mogli znaczne ilości kom­
pletów kosiarskich. pierścieni 
do kos. sierpów oraz puszek 
do osełek. Ponadto spółdziel­
nie gminne zaopatrzone zosta 
ły w poważne ilości części wy 
miennych do maszyn żniw­
nych



Przegląd 
prasy radzieckiej

Zamówienia wielkim duciowIi
W artykule wstępnym 

„Prawdy", pt. „Zamówienia 
wielkich budowli", czytamy m. 
ta.:

— Nad brzegami Wołgi, 
Dniepru, Amu - Darii i Donu 
coraz szerzej rozwijają się pra 
ee, związane z budową najwię­
kszych na świecie urządzeń hy 
drotechnicznych. Tylko w na­
szym kraju możliwa jest bu­
dowa równie gigantycznych i 
skomplikowanych obiektów.

Wielkie budowle komuniz­
mu są wymownym świadec­
twem potęgi gospodarczej pań 
stwa radzieckiego i jego po­
kojowej polityki zagranicz­
nej. a zarazem świadectwem 
dążeń ludzi radzieckich do po 
myślnego zrealizowania stali­
nowskiego planu stworzen'a 
materialnej bazy społeczeń­
stwa komunistycznego.

Wszyscy ludzie radzieccy u- 
ważają za zaszczytny obowią­
zek wnieść swój wkład do bu 
dowy nowych elektrowni wod­
nych i kanałów. Budowle ko­
munizmu stały się sprawą ca­
łego narodu.

Poważny wkład do budowy 
hydrowezlów wnoszą zakłady 
przemysłowe Moskwy i obwo­
du moskiewskiego.

Chłopi z całego kraju 
podpisują uzupełniające kontrakty 

na dostawę trzody chlewnej
WARSZAWA (PAP). Jak 

wynika z napływających mel 
dunków, ogłoszona niedawno 
w uchwale Prezydium Rządu 
uzupełniająca kontraktacja 
trzody chlewnej cieszy się 
dużym powodzeniem wśród 
ogółu chłopów-producentów. 
Zgodnie z uchwałą, z kontrak 
tacji tej korzystać mogą 
wszyscy bez wyjątku produ 
cenci trzody, bez względu 
na wielkość gospodarstwa, 
bądź wielkość hodowli.

Do kontraktowania uzupeł 
niającego przystąpili chłopi 
na terenie całego kraju.

Termin zakończenia kon­
traktacji uzupełniającej na

Socjalizm zapewnia nie tyl­
ko burzliwy wzrost dochodu 
narodowego, ale i taki jego po 
dział, który odpowiada inte­
resom mas pracujących. .,Pro 
blem podziału dochodu narodo 
wego według klas — mówił 
Stalin — jest podstawowym 
problemem z punktu widze­
nia materialnego i kultural­
nego położenia robotników i 
chłopów". W krajach kapita­
listycznych znikoma mniej­
szość wyzyskiwaczy przywłasz 
cza sobie większość dochodu 
narodowego. Już w okresie po 
przedzającym drugą wojnę 
światowa w Stanach Zjedno­
czonych kapitaliści zagrabiali 
S5.6 proc dochodu narodowe­
go. a w Anglii 60 proc.

W obecnej dobie wkrocze­
nie imperializmu amerykań­
skiego i państw od niego za­
leżnych na drogę olbrzymich 
zbrojeń i militaryzacji całej 
gospodarki doprowadziło do 
dalszych zmian w •wytwarza­
niu i podziale dochodu naro­
dowego na niekorzyść mas 
pracujących.

W ogólnej masie wytwarza 
nvch produktów zwiększył 
się kolosalnie udział sprzętu 
wojennego i przedmiotów, wy 
twarzanych specjalnie na po­
trzeby armii (umundurowanie 
ttp.), a zmniejszył się poważ­
nie u ’ dał przedmiotów spo­
życia, służących dla mas pra 
cułących. Równocześnie za­
szły głębokie zmiany w struk 
turze inwestycji. Zwiększył 
się bardzo silnie udział inwes 
tycjf o charakterze wojennym 
(budowa zakładów przemysłu 
zbrojeniowego, lotnisk, koszar 
if’-' t a zmtejszył się i tak już 
niski udział takich np. inwes 
tvc)i, jak budowa mieszkań. 
W rezult e przejście na tory 
gospodarki wolennej doprowa 
dzlło do gwałtownego skur­
czenia sle udziału mas pracu 
jących w podziale dochodu 
narodowego i do olbrzymiego 
zwiększania sle udziału zys- 
kó ’ kapitalistów. bogacą­
cych sle na zamówieniach rzą 
dowych na sprzęt 1 wyposażę 
nie wolenne.

Zamówienia wielkich budów 
li wykonuje tu ponad 200 fa­
bryk. Tak np. Moskiewska Fa­
bryka Transformatorów wy­
słała w tych dniach 162 trans­
formatory dla Kujbyszewskiej 
Elektrowni Wodnej; Fabryka 
Pomp im. Kalinina wykonuje 
wysokowydajne pompy ziem- 
mne.

Również i przemysł Lenin­
gradu produkuje wiele skom­
plikowanych maszyn i urzą­
dzeń dla wielkich budowli ko­
munizmu. Leningradzka Fa­
bryka „Elektrosiła" im. Kiro­
wa wykonała w ciągu dwóch 
i pól miesięcy pierwszy hydro 
generator dla Cymlańskiej E- 
lektrowni Wodnej.

Szybko i dobrze wykonywać 
zamówienia dla wielkich bu 
dowli, w ustalonych terminach 
dostarczać na budowę maszyn, 
urządzeń i materiałów — oto 
zadanie pierwszorzędnej wa­
gi państwowej — pisze „Praw­
da". Organizacje partyjne win 
ny mobilizować szerokie masy 
pracowników przemysłu i tran 
sportu do pomyślnej realizacji 
tych zadań. Wykonywanie 
zamówień budowli komunizmu 
winno pozostawać pod nie­
ustanną kontrolą organizacji 
partyjnych.

rok 1051 ustalony został na 
dzień 15 lipca br., aby umożli 
wić wszystkim producentom 
trzody chlewnej, którzy jesz­
cze do kontraktacji nie przy­
stąpili — podpisanie umów, 
przez co zabezpieczają sobie 
dodatkowo korzyści, które 
kontraktacja przynosi.

Wszyscy kontraktujący ma 
ja prawo korzystania z wyż­
szej ceny skupu, ustalonej 
dla dostaw kontraktowych 
oraz z ulg podatkowych. Od 
13 bm. wprowadzony został 
letni cennik skupu, przewidu­
jący na okres do 30 września 
br. ceny wyższe o 5 proc.

Bronisław Minc

Dochód narodowy Polski Ludowej
Szczególnie silnie zaznacza 

się spadek udziału klasy ro­
botniczej w podziale dochodu 
narodowego w tzw. krajach 
marshallowskich, tj. w kra­
jach europejskich, które zna 
lazły się w jarzmie imperia­
lizmu amerykańskiego narzu­
conym pod obłudną maską 
pomocy. We Francji np. u- 
dział pracowników najem­
nych w dochodzie narodo- 
wm wynosi tylko około 36 
'proc. Militaryzacja gospodar­
ki prowadzi do pogłębienia 
SDrzeczności w podziale docho 
du narodowego i w ogóle do 
pogłębienia wszystkich sprze 
cznnścl kapitalizmu.

Podział dochodu narodowe­
go w Związku Radzieckim i 
w krajach demokracji ludo­
wej nosi całl >wlcie inny cha 
rakter niż w kanitaliźmie. 
Stalin ok eślił zasadnicze ce­
chy podziału dochodu narodo 
węzo w społeczeństwie socja 
)'-tycznym w sposób następu 
jący: ..Podział dochodu naro­
dowego dokonuje się nie w in 
teresie wzbogacania klas wy 
zyskujących i ich licznej paso 
żytnlczej czeladzi, lecz w inte 
resle sys' natycznej popra- 
v. - sytuacji materialnej robot 
nlków i chłopów oraz rozsze­
rzenia socjalistycznej produk 
cji w mieście i na wsi".l). Po 
dział dochodu narodowego na 
akumulację i spożycie podpo 
rządkowo-- jest zadaniom o 
litvczno-gosnodarczvm. stoją­
cym nr?ed społeczeństwem so 
cjalistycznym na danym eta­
pie historycznym i dokonuje 
sie w interesach nraculacych. 
„Dochody, które wyzyskiwa­
cze w”-’skali z pracy ludu, o- 
hccnle pozostałą — pisze Sta­
lin — w rekach mas pracują­
cych i są użytkowane częścio-

Narody świata walczą 
przeciwko siłom wojny

W Niemczech Zachodnich 
Adcnauer usiłuje zakneblować 
usta masom ludowym i wydał 
oficjalny zakaz przeprowadzę 
nia referendum w sprawie re- 
militaryzacji. W Stanach Zjed 
noczonych aresztuje się bojow 
ników pokoju, propagujących 
hasła Światowej Rady Poko­
ju — pod pretekstem „naru­
szania pokoju". W Jugosławii 
wtrąca się do więzień ludzi za 
to. że walczą przeciw wojen­
nym planom imperialistów. W 
Brazylii szef pollcii federalnej 
polecił przedsiębiorcom stoso 
wać jak najostrzejsze represje 
wobec pracowników rozpow­
szechniających apel Świato­
wej Rady Pokoju.

Imperialiści przestali masko 
wać się pozorami „dcmokra- 
tyzmu" i uciekają się do fa­
szystowskich metod celem pod 
porządkowania swym rozka­
zom narodów.

Słabość, a nie siła dyktuje 
im te haniebne posunięcia. — 
Ale przybierającej na sile fali 
pokoju gwałt i terror nie pow 
strzymają. Każdy dzień przy­
nosi nowe zwycięskie meldun­
ki z frontu walki o Pakt Po­
koju. Powszechna mobilizacja 
ludów przeciw wojnie ogarnia 
coraz szersze masy.

W ostatnich dniach odbyła 
się w Anglii krajowa konfe­
rencja obrońców pokoju.

Ponad 400 delegatów obra­
dowało nad sposobami jeszcze 
skuteczniejszej walki o pokój, 
jeszcze energiczniejszego prze­
prowadzania kampanii zbiera 
nia podpisów pod apelem po­
koju. Meldunki delegatów o 
dotychczasowych wynikach 
zbiórki świadczą o dużej ak­
tywności mas. W Szkocji aż 
do dnia otwarcia konferencji 
zebrano ponad 40.000 podpi­
sów, w hrabstwie York — po 
nad 30.000 tys. W wielu zakła 
dach pracy prawie całe załogi 
wypowiedziały się za Paktem 
Pokoju.

W Holandii pod apelem po­
koju podpisało się dotychczas 
164.873 osoby, w Belgii akcja 
zbierania podpisów ogarnia 
coraz sz*rsze rzesze społeczeń 
stwa. W Brukseli dorosła lud

wo na rozszerzenie produkcji 
i wciągnięcie do niej nowych 
zastępów mas pracujących, 
częściowo zaś bezpośrednio 
na podniesienie dochodów ro 
botników i chłopów". 2).

Stalinowska nauka o tem­
pie rozwoju przemysłu i o so 
cjalisty ej akumulacji po- 
si-da zasadnicze znaczenie 

kwestii podziału dochodu 
narodowego na spożycie i a- 
kumulaćję. W r. 1933 w refe­
racie o ”’vnikach pierwszego 
P’ w Pięcioletniego Stalin 
mówił: „Weięlalae w życie pię 
C ilatk** i organizując zwycię 
stwo w dziedzinie budownic­
twa przemysłowego , artia rea 
|i noiityke jak najbar­
dziej przyspieszonego tempa 
rozwoju przemysłu. Partia 
jak gdyby popędzała kraj 
przyspieszając jego bieg na 
przód" 3).

Przeciwko tej polityce for­
sownego uprzemysłowienia so 
cialistycznego występowali 
przeciwnicy generalnej linii 
partii, żądając zmniejszenia 
części dochodu narodowego 
przeznaczonej na akumulację 
i powiększenia części dochodu 
narodowego przeznaczonej na 
spożycie. Oto, co mówił o tym 
Stalin: „Oczywiście moglibyś 
my z sumy półtora miliarda 
rubli w walucie, wydatkowa 
nych w tym okresie na urzą­
dzenia tech*’’ ne dla naszego 
przemysłu ciężkiego, odłożyć 
połowę na przywóz bawełny, 
skór, w lny, kauczuku itd. 
Mielibyśmy wtedy więcej 
perkaiu, obuwia, odzieży. Ale 
i mielibyśmy wtedy, ani 
przemrsłn traktorowego, .ani 
sam ''indowego, nie mielibyś 
my ja’ro tako rozwiniętego 
hutnictwa żelaznego, nie mie-

ność wielu dzielnic prawie w 
100 proc, podpisała apel, W 
Liege 20.000 ludzi złożyło swe 
podpisy, w Charleroi—30.000.

Według danych z 12 czerw­
ca w Finlandii zebrano pod 
apelem Światowej Rady Poko 
ju 314.528 podpisów. W Szwe­
cji „Tydzień Pokoju" przy­
niósł bogaty plon. W Gótebor 
gu złożono ogółem 27.000 pod­
pisów. «• prowincji Norbotten
— 30000.

W całej Szwecji sama tylko 
młodzież zebrała około 25.000 
podpisów.

We Włoszech kampanię zbie 
rania podpisów charakteryzu­
je wielka aktywizacja ruchu 
obr.ńców pokoju. Powstają 
setki nowych lokalnych korni 
tetów, tysiące nowych aktywi 
stów pokoiu rozwija ożywioną 
działalność. W prowincji Mo- 
dena w ciągu tednego tygod­
nia zebrano 55 000 podpisów. 
Do 10 czerwca w pięciu pro- 
winciach kampanii zebrano 
362 000 podpisów.

We Francji trwają w całym 
kraju intensywne przygotowa 
nia do krajowego zlotu poko­
ju, który odbędzie się 15 lip­
ca w Paryżu. Wszędzie odby­
wają sie wiece i zebrania, na 
których ludność wybiera dele­
gatów na zlot, wszędzie akty­
wiści pokoiu przeprowadzają 
zbiórkę podpisów pod apelem 
pokoiu Ostatnio do Paryża 
przybyła delegacja ludności 
pracującej Marsylii, która 
przywiozła blankiety z 40.000 
podpisów oraz tekst rezolucji 
uchwalonej na zebraniach, do 
magaiącej się zawarcia Paktu 
Pokoju.

W Niemczech Zachodnich, 
mimo zakazu, szerokie rzesze 
ludności biorą udział w refe­
rendum w sprawie remilitary- 
zacji. W Bonn w jednym dniu 
—9 czerwca na 7.449 ludzi bio 
rących udział w referendum
— 83,8 proc, ludd wypowie­
działo się przeciw planom na 
śladowców Hitlera. W Ruhrze 
i prowincji Ren — Westfalia 
przeciw remilitaryzacji opowie 
działo się 91,6 proc, głosują­
cych. W Bawarii, Hamburgu, 
Wirtembergii podobnie wysoki

Iibyśmy metalu do wytwarza 
nia maszyn — i bylibyśmy 
bezbronni wobec otoczenia ka 
pitalistycznego, uzbrojonego w 
nową technikę. Pozbawilibyś­
my się wtedy możności zaopa 
trywania rolnictwa w trakto­
ry i maszyny rolnicze — a 
więc pozostalibyśmy bez zbo­
ża. Pozbawilibyśmy się moż­
ności odniesienia zwycięstwa 
nad żywiołami kapitalistycz­
nymi w kraju — a więc nie 
zmiernie podnieślibyśmy szan 
se restauracji kapitalizmu. 
Nie mielibyśmy wtedy tych 
wszystkich nowoczesnych śród 
ków obrony, bez których nic 
możliwa Jest niezależność pań 
stwowa kraju, bez których 
kraj przekształca się w przed 
miot wojennych operacji wro 
gów zewnętrznych". 4)./

Podział dochodu narodowe­
go na akumulację i spożycie 
w radzieckich planach pięcio 
letnich dokonywał się na pod 
stawach określonych przez 
Stalina. Podział ten miał do 
niosie znaczenie dla osiągnię 
cia przez państwo radzieckie 
olbrzymich zwycięstw żarów 
no w dziedzinie wewnętrznej 
1ak i zewnętrznej. Podczas 
gdy w krajach kapitalistycz­
nych przeszło połowę dochodu 
narodowego przywłaszcza kia 
sa kapitalistów w Związku 
Radzieckim cały dochód naro 
dowy należy do mas pracują­
cych.

W Polsce Ludowej Jeszcze 
nie cały dochód narodowy na 
leży do mas pracujących. Ist­
nieją jeszcze u nas elementy 
kapitalistyczne, ale dzięki kon 
sekwentnej polityce ogranicza 
nia i wypierania tych elemen

pr< cent ludności zaprotesto­
wał przeciw wskrzeszaniu ar­
mii najemnej imperializmu.

W krajach .lemokracji ludo 
we’ ostatnie dni przyniosły 
dalsze sukcesy w kampanii 
zbierania podpisów. W Czecho 
sio- acii w referendum ludo­
wym bierze udział prawie cała 
dorosła ludność. Dotychczas 
zebrano już około 7.900.000 
podpisów.

Ostatni meldunek z Chin do 
nosi, że blisko 259 milionów 
ludzi podpisało się pod żąda­
niem zawarcia Paktu Pokoju 
przez 5 mocarstw.

W Mongolskiej Republice Lu 
dowej akcja zbierania podpi­
sów dopiero niedawno się roz 
poczęła. Dotychczas 602 891 
osób złożyło podpisy. W Ira­
nie cyfra złożonych podpisów 
pod apelem pokoju zbliża się 
do 1 miliona. W Indonezji ze­
brano 260.000 podpisów pod 
apelem pokoju.

Za pokojem przeciw pla­
nom wojennym głosuje lud 
Tietnamu, Indii, narody Bli­
skiego Wschodu, Afryki. Za 
pokojem wypowiada się na­
ród amerykański. W Stanach 
Zjednoczonych trwają obec­
nie przygotowania do krajowe 
go kongresu obrońców pokoju, 
który odbędzie się w Chica­
go pod koniec tego miesiąca. 
Przeciw wojnie na Korei wy­
powiadają się coraz większe 
rzesze podpisując petycje, do­
magające się od rządu zaprze 
stania tej napastniczej woj­
ny.

Kanadyjski kongres obrony 
pokoju donosi, że w całym 
kraju wzmaga się kampania 
podpisów pod apelem pokoju. 
W Vancouvor hasło „Zebrać 
do lipca dwukrotnie więcej 
podpisów niż pod Apelem 
Sztokholmskim" realizowane 
jest pomyślnie.

Ten krótki i niepełny prze­
gląd ostatnich dni wskazuje 
jasno: ruch obrońców pokoju 
potężnieje i krzepnie, przera­
dza się w wielką siłę, która 
potrafi imperialistycznym lu­
dobójcom wytrącić śmiercio­
nośną broń z ręki.

L. M.

tów, udział dochodów kapita­
listycznych w dochodzie naro 
dowym już w r. 1949 został 
doprowadzony do 9 proc., a 
w r. 1950 zmniejszył się do 
około 6 proc.

Państwo ludowe w sposób 
planowy dzieli dochód narodo 
wy na spożycie indywidualne 
ludności, -spoż cie zbiorowe i 
akumulację. Przy nieprzerwa 
nym wzroście spożycia indy­
widualnego i zbiorowego, któ 
re pochłaniają znaczną więk­
szość dochodu narodowego, 
wydatki na akumulację, tj. na 
r szerzenie gospodarki, na bu 
downictwo mieszkaniowe i bu 
dowę urządzeń wzrastają 
szybciej niż wydatki na spo­
życie. Dzieje się tak dlatego, 
że bez wzrostu absolutnego i 
względnego skumulowanej 
części dochodu narodowego, 
nie możnaby zapewnić szyb­
kiego wzrostu nakładów in­
westycyjnych. A przecież od 
wzrostu tych nakładów zależy 
możność powiększania nasze­
go aparatu produkcyjnego, 
możność powiększania liczby 
zatrudnionych i sam wzrost 
dochodu narodowego.

Musimy przeznaczać wciąż 
wzrastający odsetek dochodu 
narodowego na akumulację, 
aby zapewnić naszej gospodar 
ce stały wzrost, każdemu czło 
wiekowi pracę i aby zlikwi­
dować wiekowe zacofanie, cią 
żące na naszej gospodarce ia- 
ko przekleństwa rządów za­
borczych i obalonego kapitaliz 
mu. W warunkach socjalizmu 
nie ma sprzeczności miedzy a- 
kumulacją, a spożyciem. 
Wzrost akumulacji warunku­
je spożycie. Gdyby pójść za

Na mętnej fali

Oś 
Rzym - Berlin

Chadecki fiihrer Trizo- 
nii, Adcnauer, złożył wi­
zytę chadeckiemu duce 
Włoch, de Gasperi‘emu. 
Chadecki duce, de Gaspe 
ri, uczcił chadeckiego fuh 
rera, Adenauera, zwolnię 
niem z wiezień wszyst­
kich niemieckich zbrod­
niarzy wojennych, wśród 
nich — gen. SS Wagnera, 
który ma na sumieniu 
wielu patriotów włoskich, 
wymordowanych w ostat­
nim okresie wojny. Praw­
da, jaka to delikatność u- 
czuć, jaka dyskretna, lecz 
wymowna forma uczcze­
nia drogiego gościa?

Chadeckiego autoramen 
tu fiihrer i duce odbyli 
szereg poufnych kor.feren 
cji. O czym mówili? Od­
powiedź na to pytanie 
znajdujemy w oświadcze­
niu hr. Sforzy, minis­
tra spraw zagranicznych 
Włoch, takiego współczes­
nego hr. Ciano. „Należy
— powiedział hr. Sforza
— poczynić próby utwo­
rzenia zaczątku prawdzi­
wej ITnii Europejskiej."
Czy Wam to nic nie przy 

pominą? Tak, oczywiście, 
Tych samych słów używa 
Ii Hitler i Mussolini, Goeb 
bels i Ciano.

Na razie więc montuje się 
oś Berlin—Rzym, ale na 
tym nie koniec. Jest jeszcze 
jeden nartner, z którym 
pragną sie dogadać ęjia- 
deccy faszyści. Jest nim 
Schuman, chadecki minis 
ter snraw zagranicznych 
Francji. On przecież także 
gotów sprzedać interes na 
rodowy swego kraju.

Ot i trójkącik gotowy. 
Z błogosławieństwem Wa 
tykanu, pod komendą ame 
rykańskich imperialis­
tów.

Jedno tylko zakłóca 
harmonię chadeckich fiih 
rerów, duce i jak się tam 
będzie to nazywać po 
francusku. To cienie tych, 
którzy przed Adenauerem, 
de Gaspcrim i Schuma­
nem tworzyli „osie" i 
„trójkąty". Okropne cie­
nie. Brrr.

log.

wrogim podszeptem tych, któ 
rzy nawołują do zmniejszenia 
tempa ikumuladji i inwesty­
cji, to nie możnaby osiągnąć 
ustalonego w Planie 6 - let­
nim *e l.pa wzrostu spożycia, 
co więcej, wypędzone raz na 
zawsze z Polski widmo bezro 
bocia, znów stanęłoby u na­
szych wrót.

W r. 1950 spożycie indywi­
dualne i zbiorowe wyniosło 
76,9 proc, dochodu narodowe­
go, a w r. 1951 wynosić będzie 
75,8 proc, tego dochodu. Jed­
nocześnie udział akumulacji 
w <jochodzie narodowym wzra 
sta z 23,1 proc, w r. 1950 do 
24,2 proc, w r. 1951. Pozornie 
wyglądałoby, że mamy ęio czy 
niania ze spadkiem spożycia, 
ale należy pamiętać o tym iż 
w r. 1951 dochód narodowy 
wzrośnie o 18,9 proc. W rezul­
tacie i spożycie i akumulacja 
będą znacznie większe niż w r. 
1950. Wysoki wzrost dochodu 
narodowego i spożycia zost3ł 
umożliwiony właśnie przez 
przeznaczenie większego od­
setka dochodu narodowego na 
akumulację.

Socjalistyczna akumulacja 
różni się zasadniczo od akumu 
lacji kapitalistycznej, która 
stanowi n?«ror adzenie bo­
gactwa na biegunie kapitali­
stów. a nędzy — na biegunie 
proletariatu. Akumulacja so- 
c’al!stvczna — to tysiące za­
kładów przemysłowych, nale­
żące do całego narodu, to pod 
niesienie na wvższy poziom 
rolnictwa i komunikacji to 
setki tysięcy izb mieszkal­
nych, szkół, szpitali, teatrów 
i kin dla mas pracuiący-h. 
Walka " socjalistyczna akumu 
lację, to walka o wzrost do­
chodu narodowego i o wzrost 
dobrobytu materialnego 1 kul 
turalnego mas pracujących.

1) J W Stalin. Dzieła t. 
XII str. 321 — wyd. rosyjskie

2) J. W. Stalin. Zagadnienia 
leninizmu. „Książką i Wie­
dza" 1941 str 461.

str 3#2
4) Tamże, str. 381.



Pierwsza w historii narodu...®

Wielka Baza i przyszłość młodzieży
I.

TV adejdzie taki dzień, kie- 
J ' dy warszowski brzeg za­
pachnie rybą. Nadejdzie taki 
dzień, kiedy w basenie zagra­
ją motory trawlerów, kiedy 
czarno-siwe dymy ze statko­
wych kominów oplotą mury 
chłodni i magazynów. Na na- 
brzeżnych rozjazdach, pod ha­
la wyładunkowa, turkotać bę­
dą wtedy elektryczne wózki 
załadowane skrzynkami ryby. 
Długie składy kolejowych wa 
gonów pójdą przez stację O- 
dra-Pdrt na Śląsk, w Lubel­
skie. na Rzeszów, na Biały­
stok, Wrocław i Warszawę. 
Ryba z lofockich łowisk i z 
Północnego Morza znajdzie się 
w stołówkach Nowej Huty, w 
sklepach koksochemicznego 
kombinatu w Blachowni, w 
Kędzierzynie, w Raciborzu, na 
kopalni „Wesoła", w Piotrko­
wie i na skolwińskiej papier­
ni — tam wszędzie, gdzie wiel 
kimi zakładami przemysłowy 
mi buduje się socjalizm.

Nadejdzie wkrótce taki dzień 
jak nadszedł ten, w którym 
ZMP-owcy świnoujskiej budo 
wy umieszczali na szczycie 
chłodni, wielki, kilkumetro­
wy napis: „Jesteśmy za poko­
jem"... W tym przyszłym dniu 
niedalekim już, kiedy dobrze 
będziemy przyglądać się twar 
rzom magazynierów, twarzorń 
robotników obsługujących u- 
rzadzenia do bunkrowania lo­
du, majstrom w stolarni, ma­
szynistom w chłodni na pew­
no poznamy tych samych lu­
dzi. którzy wiosną 1951 roku 
wznosili stalowe konstrukcje 
na hali, tych samych ZMP-ow 
ców z brygad Matyni, Burzyń 
skiej. Dębogórskiego i Bura­
sa, którzy w czerwcu tego ro­
ku wykonywali po 200 proc, 
normy przy wyładunku matę 
riałów budowlanych.

Bo młodzież ze świnoujskiej 
budowy zostanie na niej. Mo­
że nie wszyscy, może wielu z 
nich zostanie oficerami Ludo 
wego Wojska, może wielu z 
nich pójdzie wznosić nowe bu 
dowie socjalistycznego ustro­
ju. ale ci których urzekły war 
szowskie łęgi, zamienione w 
ciągu lat budownictwa w be­
tonowo - stalowy port — zo­
staną. Zdarza się, że w 
nawale wielkich spraw,

Załoga Stoczni Rzecznej 
w Szczecinie 

wzoru ąc się na stoczniowcach morskich 
walczy o pierwszeństwo w kraju

Drugie miejsce w mięckystoczniowym 
współzawodnictwie zdobył Szczecin

wiedzi członków egzekutywy 
jasno wynikało, że organiza­
cja partyjna zepchnęła spra­
wę kierowania ZMP na dal­
szy plan. Chociaż sekretarz 
tow. Sałata nic opuścił pra­
wie ani jednego zebrania zct- 
empowskiego, niemniej jed­
nak pomoc organizacji partyj­
nej — była czysto formalna. 
Organizacji zetempowskiej w 
ZBM nie stawiano konkret­
nych zadań do wykonania, nie 
tworzono brygad produkcyj­
nych, nie starano się, aby 
przez brygady młodzieżow e 
przeciwdziałać szkodnictwu i 
awariom, przy pomocy któ­
rych wróg usiłował zerwać pla 
ny i terminy. Brak pomocy Za 
rządu Powiatowego ZMP do­
prowadził do tego, że wielu 
członków ZMP nie posiadało 
legitymacji, że nie było szko­
lenia ideologicznego, że sam 
przewodniczący nie wiedział 
jak prowadzić pracę koła O- 
piekun ZMP z ramienia egze­
kutywy, tow. Kociubiński, za­
miast uczyć i wychowywać 
młodzież, zaczął nią admini­
strować.

W takich to warunkach Sta 
nisław Adamczyk, oddany bu 
dowie młody chłopiec, popeł­
nił poważne błędy.

Jeżeli więc dziś, zajmujemy 
się tą sprawą i ponownie 
wskazujemy organizacji par­
tyjnej przy ZBM błędy popeł­
nione na odcinku pracy mło­
dzieżowej, to robimy to dla­
tego, że zawsze trzeba pamię­
tać. czym jest wielka budowa 
i czym jest młodzież, że ra­
zem stanowią przyszłość/na­
rodu.

III.

\ Vielu z budowniczych No- 
’ ’ wej Huty zostanie mistrza 

mi 'Szybkich wytopów. Ci co 
wznosili mury chemicznego 
kombinatu w Wizowie będą 
produkowali, a niektórzy już 
produkują kwas siarkowy. Ci, 
którzy zbudowali dziesiątki 
kesonów, zrobili setki metrów 
ścianek szczelnych pr/y budo­
wie portu rybackiego i kom­
binatu w Świnoujściu powin­
ni i mogą opanować — i opa­
nują! — tak jak zetempowcy 
z Nowej Huty, czy z Wizowa 
— nową, nieznaną w historii

spraw decydujących O dniu 
dzisiejszym i dniu przy­
szłym naszego narodu, popeł­
nia się również błędy. Błędy, 
których popełniać nie wolno.

Pomówmy dziś o ZMP-ow- 
cu Stanisławie Adamczyku, 
który do niedawna jeszcze pVa 
cował, a dziś nie pracuje na 
wielkiej świnoujskiej budo­
wie. Bo Adamczyk odszedł, a 
właściwie usunięto go. Dla­
czego?

Na zebraniu organizacji mło 
dzieżowej w Zjednoczeniu Bu 
downictwa Morskiego młody 
towarzysz z rady zakładowej 
postawił wniosek o usunięcie 
Adamczyka z szeregów ZMP.

— Adamczyk źle się prowa­
dzi, daje zły przykład innym.

— Adamczyk żle pracuje.
— Adamczyk nie umie kie­

rować kołem, chociaż jest 
przewodniczącym.

Takie były głosy na pamięt­
nym zebraniu zetempowców 
w ZBM. Głosy słuszne, głosy 
prawdziwe. Obecny na zebra­
niu sekretarz podstawowej or 
ganizacji partyjnej tow. Sała­
ta. nie sprzeciwił się również 
wnioskowi i uchwała zapadła. 
Adamczyka wykluczono z sze 
regów ZMP. Ale młodzież świ 
noujskiej budowy postawiła 
przed kierownictwem przedsię 
biorstwa wniosek, aby za wy­
kraczanie przeciw dyscyplinie 
pracy Adamczyka przenieść ze 
stanowiska pomocnika ślusar­
skiego do pracy nie wymaga­
jącej żadnych kwalifikacji.

Adamczyk odszedł, a pozo­
stały po nim niezdarne słowa 
wpisane w książce zażaleń, 
wiszącej w radzie zakładowej. 
Pisał w niej Adamczyk:

— „Sam byłem zarządem 
koła. Nikt mi nie pomagał, 
nikt mnie nie uczył, jak mam 
prowadzić koło. Wpadłem 'w 
taką pijacką klikę, którą kie­
rowali Sawicki i Stępczyński.

Nie mogłem się Od nich o- 
derwać, bo to byli moi kole­
dzy.

II
Sprawę Stanisława Adam­

czyka rozpatrywała egzekuty 
wa podstawowej organizacji 
partyjnej przy ŻBM. Z wypo-

W Stoczni Rzecznej w Szcze 
cinie od dłuższego czasu pro 
wadzi s ę długofalowe współ­
zawodnictwo pracy Załoga w 
trakcie rozwoju współzawod­
nictwa pokonywała ' wielki? 
trudności. Brak dźwigów bar 
dzo potrzebnych przy montażu 
kadłubów, czy też przy prze­
noszeniu większych c ężarów 
oraz brak kolejki żelaznej u- 
trudniał bardzo pracę. Pomi­
mo ciężkich warunków, robot­
nicy wykonywali swoje zada 
nia produkcyjne.

Stocznia przystępując do 
realizacji pierwszego roku 
Planu 6-letniego postanowią 
sama zaopatrzyć się w niezbęd 
ne urządzenia na swoim tere­
nie. W p erwszym rzędzie przy 
stąpiono do budowy kolejki. 
Wyremontowano również dź/zi 
gi i zbudowano most, który 
umożliwił dogodna dostawę 
materiałów na m ejsce •■'racy

Załoga ^Stoczni Rzecznej 
pragnąc przyśpieszyć wykona 
nie planów pomimo niedosta­
tecznego wyposażenia tech.i cz. 
nego postanowiła przystąpić

do między stoczniowego wspóM 
zawodnictwa w Polsce.

Rywalizacja o pierwszeńę 
siwo w kraju rozpoczęła sięi 
Nasi stoczn owcy sumienni^ 
pracując z niecierpliwością »< 
czekiwałi na wynik. I oto ni< 
dawno Komisja Won^kow^ 
Współzawodnictwa Między* 
stoczniowego we Wrocławiu n4 
desłata wiadomość o zdobyciu! 
przez Stocznie Rzeczną wf 
Szczecinie drugego miejsca. 
Na odbytej w związku z tyrnj 
masówce dyrektor Stoczni* 
tow. Władysław Tarftowskż, 
podał do wiadomości zebranej 
załodze, że Stocznia wykonała! 
zadania perwszego półrocza 

drugiego roku Planu 6-letnie? 
go na dzień 31 maja w 103.J 
proc. ,

Załoga z. radością przyjęła tę 
wiadomość i oświadczyła, ż» 
w dalszym ciągu n’e będzis 
szczędziła wysiłków, aby u- 
z.vskać tytuł przodującej stoca 
ni w kraju.

STEFAN KTELSZNTA
i JAN RYMARZ
Stocznia Rzeczna

Dawniej zdrajcy, a dziś sam naród
decyduje o losie kraju

lat toczył się ten spór. Orien­
tacja na państwa centralne i 
orientacja na carat, orientacja 
na Francję i orientacja na 
Anglię i wreszcie orientacja 
na hitlerowskie Niemcy.

Decydujący w epoce impe­
rializmu czynnik gospodarcze­
go życia — kapitał finanso­
wy, który według słów Leni­
na: ....reprezentuje tak wiel­
ką. można powiedzieć tak de 
cydujacą siłą we wszystkich 
stosunkach ekonomicznych i 
międzynarodowych, że jest w 
stanie podporządkować sobie 
nawet państwa posiadające peł 
nię politycznej niepodległości" 
— panował w Polsce i podpo­
rządkował ją całkowicie swej 
polityce. Slaby partner mo­
nopoli zagranicznych — pol­
ski kapitał finansowy szamo­
tał się tvlko od jednego pro­
tektora do drugiego, zaciska­
jąc pęta narzucone przezeń 
coraz silniej na państwo i na­
ród.

A wyrwać się z tej sieci? 
Rozerwać więzy? Prawa roz­
wojowe kapitalizmu, prawa le 
go najwyższego stadium — im 
perializmu uczą i wskazują, że 
więzy zależności burżuazji i 
międzynarodowej gospodarki 
trustów i karteli, rozerwane 
być mogą tylko wraz z rozer­
waniem więzów kapitalistycz 
nego ustroju. Widzimy dziś w 
epoce całkowitego podporząd­
kowania świata kapitalistycz­
nego najsilniejszemu kapitało­
wi amerykańskiemu jawne za­
przedanie niepodległości swe­
go kraju przez burżuazię fran 
cuską czy angielską. Cynicz­
nie oświadczaia w swym pi­
śmie „Economist" przedstawi­
ciele londyńskiej City — mó­
wiąc o planie Marshalla — 
„niektóre z warunków poda­
nych w oświadczeniu mr. Mar 
shalla reprezentują rzeczywi­
ste naruszenie narodowej nie­
podległości. I tak być powin­
no".

Powinno? Pan prezes Le- 
wiatan — Andrzej Wierzbicki, 
jeden z największych potenta­
tów przemysł twych przedwo­
jennej Polski, Lubomirscy i 
Potoccy, zasiadający w zarzą­
dach spółek akcyjnych też u- 
ważali, że Polska powinna tra 
cić swą suwerenność narodo­
wą na rzecz hitlerowskich Nie 
mieć. Powinna, bo wrogiem 
bvłv dla nich nie faszystow­
skie Niemcy, lecz szanujący 
wszystkie narody i pragnący 
pokojowej z nimi współpracy 
Związek Radziecki. W myśl 
interesów burżuazji, Polska p° 
winna wyrzec się niepodległo

Przypomnijmy sobie znów 
wrzesień... Warkot limuzyn 
objuczonych dygnitarskimi ba 

gażami, pędzących zaleszczy- 
cką szosą, opowiadania ran­
nych żołnierzy, pozostawio­
nych we wrześniowym piekle 
na szosie, bo samochody sani 
tarne służyć musiały sanacyj­
nym pułkownikom i dyrekto­
rom — przemówiły ostrą praw 
dą do każdego Polaka. Nastę­
pujące po wrześniu najstrasz­
liwsze lata, lata niszczenia na 
rodu, niszczenia wszystkiego, 
co ukochane i drogie narodo­
wi pamiątek kultury naro 
dowej, tradycji, bliskich ser­
cu pamiątek — podniosły, roz 
szerzyły wśród mas świado­
mość olbrzymiej na miarę Tar 
gowicy — winy przedwrześnio 
wych rządów. Świadomość ta 
przepoiła najsilniejszą wrogo 
ścią nienawiść rarodu do wi­
nowajców klęski wrześniowej.

Rydz... Beck... Skladkow- 
ski... Nie myślimy tylko o o- 
sobach. Ich machinacje, ich 
zdrada, ich wreszcie haniebna 
ucieczka — to łajdactwo, nik­
czemne postępowanie pojedyń 
czych — wprawdzie specjalnie 
ważnych w życiu przedwojen 
nego państwa polskiego — 
ale jednak poszczególnych, nę­
dznych ludzi. A nasza niena­
wiść, by wymierzona była cel 
nie, by ogarnęła wszystkich 
winnych klęski wrześniowej, 
wszystkich, którzy dziś grozić 
mogą naszej niepodległości, 
ogarnać musi poprzez pojedyń 
czych ludzi — klasę, która ro­
dzi i wychowuje zdrajców na 
rodu i oiczvznv. i ustroi,-któ 
ry rodzi zdradziecką ideolo­
gię tej klasy, określa jej anty 
narodową postawę.

Musiał być wrogiem ojczyz­
ny człowiek, którego myśli i 
dażenia nastawione są wyłącz­
nie na osobisty, egoistyczny 
zysk, osiągany kosztem naro­
du Stąd milionowe nadużycia 
na stratę skarbu państwa pol­
skiego, tysiące mniejszych i 
większych afer wojskowych i 
międzynarodowych w okresie 
dwudziestolecia, osłabiających 
państwo, ale przynoszących 
olbrzymie zyski poszczegól­
nym aferzystom — „szanowa­
nym" i znanym w sferach 
rządowych kapitalistom, ban­
kierom i minstrom.

I) rzejrzyjmy krenikę poli- 
’ tycznych wystąpień burżu 

szyjnych władców przedwrze- 
śniowej Polski. Nie ma tu 
kłótni, o to, czy podporządko 
wać Polskę obcym interesom, 
tylko — czyim interesom 
i w jakim stopniu. Od wielu

ści, bo głównym wrogiem ka­
pitalistycznych rządów był 
własny, polski lud, buntują­
cy się przeciw polityce ucisku, 
występujący w obronie swoich 
praw.

I trwała ta zależność Poi-* 
skii, zależność we wszystkich 
dziedzinach. Gospodarcza za­
leżność kraju o tanr'ei h0 zby 
tecznej sile roboczej, od obce­
go kapitału, który łaskawie 
..uprzemysławiał" Polskę. Po 
lityczna zależność „mocar­
stwa’’. które jednego kroku w 
polityce międzynarodowej me 
zrobiło bez oglądania «'ę ni 
obce dyrektywy (świadczą o 
tym dokumenty dyplomatycz­
nych uniżonych rozmów pol­
skich mężów stanu z ministra 
ml spraw zagranicznych w 
Berlin e, w Paryżu, w Londy­
nie). Kulturalna zależność na­
rodu, który wydał Mick ewi- 
cza i Prusa, Chopina i Moniu.-z 
•kę, a którego literatura w okre 
sie międzywojennym — to w 
90 proc, przekłady bezwartoś 
ciowych, sensacyjnych powieś 
e. a współcześni twórcy naro 
dowej kultury odrywać się mu 
sieli od twórczości, bv zara­
biać na Chleb, lub. jak Bro­
niewski. zamykani byli do 
więź eń. Prostą drogą zapro­
wadziła Polskę ta polityka za 
leżności do katastrofy narodo 
wej. do załamania się bytu 
Ojczyzny. d0 straszliwej trage 
dii wrześniowej.

Tym, którzy dz'ś pragną 
rozpętać nową wojnę, by przy 
jej pomocy wprowadzić do na 
szego kraju znów posłusznych 
międzynarodowemu kapitało­
wi wasali; omotać Polskę no 
wą siecią zależności od m ę- 
dzvnarodowych karteli j truś 
tów — dławiącej twórcze siły 
narodu — wolny, rozwijający 
sie naród polski odpowiada z 
mocą: NIE POZWOI.IMY! Od­
powiada poprzez nową stalow 
nię ..Częstochowy’’ | nowe 
szkoły, poprzez uprzemyslo- 
w cnie kraju i likwidację anal 
fabetvzmu. odpowiada miliona 
rui podpisów pod Aoelem 
Sztokholmskim i Apelem 
Światowej Rady Pokoju, OD­
POWIADA WRESZCIE PO­
PRZEZ MASOWY. POW­
SZECHNY I WIELKI PATRIO 
TYCZNY CZYN — NARODO 
WĄ POŻYCZKĘ ROZWOJU 
Sił POLSKI.

S G.

Wzrost siły Polski, wzrost siły narodu, wzrost dobrobytu kraju i dobrobytu każde­
go z nas, są w Polsce Ludowej nierozerwalnie ze sobą splecione Świadomości tej 
nierozerwalnej łączności daje wyraz masowa subskrypcja Narodowej Pożyczki Rozwo­
ju SU Polski.

Na zdjęciach: Od góry: W. Sarna montuje 40 tonowy dźwig na budowie Cementow­
ni Wierzbicy. Poniżej: Paweł Surówka montuje koła zębate pieca obrotowego w no­
wej cementowni „Odra". Z prawej: budowa hal olbrzymiego kombinatu włókienniczego 
w Piotrkowie. Poniżej radziecki monter Iwan Żełtonoga wraz z piotrkowianinem. 
Ślusarczykiem montują radzieckie zgrzeblarłfi, które otrzymaliśmy ze Związku Ra­
dzieckiego dla piotrkowskiego kombinatu.

naszego narodu gałęż przemy­
słu. Dziesiątki różnych, cieką 
wych zawodów kryje w sobie 
przyszły kombinat przemysłu 
rybnego — od fileciarni, przez 
fabryki konserw, od fabryki 
tianu, przez zakłady mączki 
rybnej, aż po garbarnie skó­
rek rybnych. A chłodnictwo? 
Nie ma w kraju wielu fachow­
ców chłodniczych. A sama ba­
za? Port, przeładunek, war­
sztaty remontowe statków, a 
wreszcie sama żegluga i ry­
bołówstwo — to wszystko cże 
ka na kadry, czeka na rpło- 
dzież.

Powiedzieliśmy, że nadej­
dzie w krotce taki dzień, kie­
dy ruszy świnoujski kombi­
nat, że ujrzymy w nim zetem 
powców, którzy latem 1951 ro 
ku budowali dopiero port. Ale 
nim nadejdzie'i gdy dzień ten 
się zbliży młodzież świnouj­
skiej ^udowli socjalizmu wy­
chowuje się na ludzi ustroju, 
którego powaliny już stawia­
ją. Ale trzeba jej w tym jak 
najwięcej, jak najlepiej i jak 
najsystematyczniej pomagać.

KAZIMIERZ BLAHIJ



Olbrzymi rozwój naszego przemysłu spowodował 
smaczny wzrost zapotrzebowania na drewno budowlane. 
Mazury są jednym z największych rezerwuarów drzew­
nych w Polsce. Gęsta sieć tartaków w tym okręgu po­
zwala na obróbkę drewna na miejscu. 1

Na zdjęciu: Przetaczanie drzewa spławionego z pu­
szczy Piskiej, na przystani tartaku w Rucianach pow. 

Giżycko.

Stanisław R. Dobrowolski

Na łąkach Międzyodrza 
brygady PGR-owskich kosiarzy 

zbierają obfite plony siana

POWSTANIE KOSTKI - NAPIERSKIEGO
„CZORSZTYN ubieżono 

t zbójcami obsadzono! Na
• pierwszą wieść wysiani lu 

dzte nic nie wskórali i ten 
ogień tli się, bo chłopstwo 
powstaje. Dla miłości i ra­
tunku ojczyzny przybywaj 

' WMość do Krakowa, po­
rusz szlachtę w domu po­
zostałą, zbierzmy się, a 
radźmy nad środkami, ja­
kie będą mogły być, aby 
nas nie zgnieciono. Posia­
łem ja wczoraj 250 piecho 
ty, aby próbowali odzy­
skać zamek, ale nie widzę 
podobieństwa. Przybywaj, 
przybież WMPan, bo to 
straszny ogień!"

Tak oto pisał okrągłe 300 
lat temu biskup krakow­
ski, Gembicki, do podstaro- 

iciego i sędziego grodzkiego 
krakowskiego, przywołując go 
na pomoc.

Jakież to wydarzenia aż ta­
kim przerażeniem napełniły 
serce i umysł feudała-wielmo 
żny w 1651 roku, przed jakimi 
to „zbójcami" żądał on ratun­
ku dla zagrożonej jego zda­
niem ojczyzny i przeciw ko­
mu słał zbrojne hufce swojej 
piechoty?

Cóż to za „straszny ogień" 
zaświecił w oczy „rycerskie­
mu" księciu kościoła, że aż po 
ruszenia szlachty się domagał 
dla stłumienia owego pożaru?

Odpowiedź zawiera się w 
dwóch słowach tego samego 
listu Gembickiego: chłopstwo 
powstaje.

Powstali chłopi na Podhalu 
— 1 rzecznik szlachecko-mag- 
nackiej Rzeczypospolitej za­
drżał przed gniewem własnego 
ludu, który pokusił się o zrzu 
cenie z udręconego grzbietu 
przygniatającego go jarzma 
państkiego ucisku.
W iek XVII w Polsce był wie 
’’ kiem okrutnej doli chłopa. 

Wiek ten ostatecznie i na dłu 
gi czas utwierdził despotyczne 
panowanie szlachty nad ludem 
wiejskim, niczym niekrępowa 
na władanie dz.ledzica pracą, 
mieniem 1 życiem chłopa. Nic 
było samowoli i zdzierstwa, 
jakiego by szlachta nie dopu­
szczała się na poddanych 

Według powszechnie przy­
jętego przez stan szlachecki 
przekonania. sens istnienia 
chłopa na z.iemi tłumaczył się 
jedynie potrzebami egoizmu 
dziedzica. Dziedzic bv tu jedy 
rym panem i sędzią, a jego 
brutalne kaprysy — jedynym 
prawem .

Takie było naówczas położę 
nie chłopa w dobrach szlachec 
kich. Nie wiele lepiej działo 
Się poddanym dóbr królew­
skich. Jedyny może wyiatek 
stanowiły podgórskie okoPcc 
Nowego Targu — Podhale 
gdzie wśród chłopów-górali 
najdłużej żyły tradycje daw­
nych kmiecych wolności zagwa 
rantowanych starymi królew­
skimi przywilejami. Tu w o- 
sobliwych warunkach dzikiej, 
pierwotnei przyrody Podtatrza 
wyrósł lud hardy I dumny, 
Szczególnie trudno podporząd-

\V spokojnej nadgranicz-
’’ nej osadzie Widuchowo 

panuje ożywiony ruch. Od 
huku przyjeżdżających trakto 
rów drżą okna schludnych 
domków, a wielkie ciężarowe 
samochody ledwie mogą wy­
minąć w krętych i wąskich 
uliczkach dudniące z hałasem 
drabiniaste wozy.

Na bazach wypadowych w 
Dębogórze i Widuchowie skon 
centrowało się przeszło 20 
PGR-owskich brygad sianoko- 
sowych wraz z sprzętem i ma 
szynami. Dążą - stąd na Mię- 
dzyodrze, gdzie na tysiącach 
hektarów dotychczas mało eks 
ploatowanych łąk, objętych ra 
mionami Regalicy i Odry, w 
tym roku sianokosy są już w 
całej pełni. Wśród gęstej sie­
ci kanałów i odnóg starego 
łożyska rzeki krzątają się ko­
siarze. Wielki stalowy prom 
bez przerwy przewozi ludzi, 
konie, maszyny. Zaopatrzony

Przyjaciele z NRD w Międzyzdrojach
Korespondencja własna (4)

w niezawodny motor krajo­
wej produkcji S-60 i kierowa 
ny wprawną ręką motorzysty 
Tadeusza Kawałka w ciągu 10 
minut przybija do drugiego 
brzegu.

— Codziennie mam około 
50 kursów. Najwięcej to w go 
dżinach rannych i wieczor­
nych. Toteż muszę bardzo się 
śpieszyć — mówi młody kie­
rowca promu, ob. Kawałek, 
wyszkolony przez doświadczo­
nego majstra Jaworskiego. O- 
becnie Jaworski organizuje 
nowe punkty przeprawcze w 
Dąbrowie i Gryfinie, gdzie 
właśnie grupa techniczna 
PGR kończy swe prace. Już 
za kilka dni i tu popłynie 
prom (dostarczyli go nasi 
stoczniowcy ze Szczecina) 
pomagając w ten sposób 
robotnikom rolnym w przy­
śpieszeniu ukończenia siano­
kosów.

bę wybicia się z ciężkiej nie­
woli.

Nie oddali oni jednak życia 
na darmo. Powstanie ludowe 
na Podhalu, inicjując w na­
szych dziejach tradycje rewo­
lucyjnych ruchów masowych 
chłopstwa — ruchów, którym 
przyświecała myśl społeczno- 
wyzwolcńcz.a — karmiło serca 
i umysły chłopów myślą o 
przyszłym zwycięstwie.

Pod zalanymi potokami krwi 
popiołami „strasznego ognia" 
żarzyły się nadzieje ludowe, 
żyły w pieśni i legendzie, 
odezwały się w dniach kościu­
szkowskiej insurekcji 1 spisku 
księdza Ściegiennego.
I dzisiaj, kiedy po trzech wie 

kach sprawa ludu polskiego 
odniosła wreszcie pełne i osta 
teczne, tak długo oczekiwane 
zwycięstwo, imiona Aleksand­
ra Kostki-Napierskiego. sołty­
sa Stanisława Łętowskiego i 
Marcina Radockiego winny 
znaleźć się w księdze dziejów 
męczeństwa i walki chłopów 
polskich obok imienia księdza 
Ściegiennego, aby ogniem, któ 
ry płonął w ich sercach zapa­
lały umysły naszego i przy­
szłych pokoleń do ofiarnej 
pracy dla nowego życia bez 
poddaństwa i krzywdy—życia 
w swobodzie i szczęściu.

Brygady sianokosowe posia 
dają na miejscu dobrze zao­
patrzony warsztat naprawczy 
i kuźnię połową. We wzoro­
wym porządku leżą tu rezer­
wowe nożyki do kosiarek, ni- 
ty, śruby i inne części oraz 
narzędzia potrzebne do usu­
wania drobnych uszkodzeń ma 
szyn, których dziesiątki pra­
cują tu na łąkach. Pod wpraw 
nym okiem brygadzisty Koło­
dzieja kowale kują tu konie, 
bowiem w grząskim gruncie 
często gubią one podkowy.
Dzjęki radzieckim kosiarkom 
praca stała się szybsza i lżej­
sza

Obok stoi w pogotowiu po­
tężny ciągnik wyposażony w 
koła metrowej szerokości. Gdy 
na bagnistych łąkach ugrzęż- 
nie „Zetor" z kosiaiką — sta­
lowy olbrzym ratuje go z o- 
presji.

Na wielkiej przestrzeni 15 
km kwadr, od rozwidlenia O- 
dry aż do kanału komunika­
cyjnego rozproszyły się bry­
gady PGR. Teren każdej bry­
gady oznaczony jest odpowied 
nią tablicą. Przeszło 1000 ha 
łąk już skoszono. Jak okiem 
sięgnąć leży w pokosach sia­
no. Wspaniale nracuja radziec 
kie kosiarki K-6. Ciągnięte 
przez „Zetory" koszą dwiema 
kosami nas 4-metrowy, a idą­
ce za ..Ursusami" — 6-metro- 
wy. Imponującą jest radziec­
ka kosiarka samochodowa 
K-10. zajmująca swoimi 5-cio 
ma kosami od razu pas 10-me 
trowy. Za kos*nrkam| idą lżei 
sze maszyny: przetrzasacze i 
grabiarki. W Mlędzyodrzu pra 
ca jest więc w pełni zmecha­
nizowana. Ręczna rohota — 
to tylko kunkowanie siana z 
wału i stertowanie.

Wzorowo zagospodarowały 
się na naszym obszarze bry­
gady PGR Sitno. Zespół PGR 
przysłał tu najlepszych robot­
ników, zaopatrzył ich w kom 
pletne wyposażenie. Przodu­
jąca brygada z Sitna wykosi­
ła już 140 ha i zbiera teraz 
siano w kopice. Obozuje na 
swojej działce: pod kępą 
drzew stoją namioty, obok — 
szałas dla traktorów i koni.

Szybciej, bo żniwa...

Jest wieczór. Ze wszystkich 
stron ściągają do promu bry­
gady. Będzie narada. Jest to 
już druga z kolei. W pierw­
szej. która odbyła się przed ty 
godniem. brała udział znacz­
nie mniejsza załoga, teraz gro

damj pragnącymi pokoju. By 
liśmy między innymi w War­
szawski Międzynarodowym 
Klubie Prasy j Książki, do któ 
rego przychodzą tysiące lu­
dzi interesujących się wydaw­
nictwami zagranicznymi. Spe­
cjalną naszą radość wzbudzi 
la duża ilość wydawnictw nic 
mieckiich, które rozchodzą się 
wśród społeczeństwa polskie 
go. Nazwalamy klub — „do- 
m.n kultury f przyjaźni1’, bo 
przecież służy on pogłębieniu 
solidarności mas pracu’acych 
całego świata. Projektujemy 
obecnie stworzenie podobnej 
placówki w naszym kraju.

madzą się wszyscy. Radzić bę 
dą nad dalszym usprawnie­
niem pracy. Muszą sięzprze- 
cież śpieszyć: żniwa za pasem, 
trzeba wracać do swoich go­
spodarstw gdzie czekają na 
nich z niecierpliwością.

Przodująca brygada z Sitna 
zobowiązała Się do 23 bm. u- 
stawić w kopy siano ze 140 ha 
oraz postawić przynajmniej 
dwa stogi. Nie ustąpią Sitnia- 
nom ambitne brygady ż Lu­
bicza, które w tym samym 
dniu przybyły na Międzyod- 
rze. Będą z sobą współzawod­
niczyć także brygady, które 
później rozpoczęły tu sianoko 
sy. Wszystkim przyświeca 
wspólny cel: sprzątnięcie jak 
największej ilości siana 1 to 
w jak najlepszej jakości oraz 
szybki powrót, by nie spóź­
nić się ze żniwami.

USUNĄĆ 
NIEDOCIĄGNIĘCIA

Tysiące ton siana z Między 
cdrza zaopatrzy obficie w pa­
szę nasze gospodarstwa rolne. 
Zdają sobie z tego sprawę ro­
botnicy, toteż szybkie i spraw 

’ ne przeprowadzenie sianoko­
sów wkładają wiele rzetelne­
go wysiłku. Trzeba jednak 
stworzyć im jak najlepsze wa 
runki. Nie mogą powtórzyć 
się takie wypadki, jaki n. p. 
miał miejsce z brygadą z Go- 
lanic. która raz nie otrzyma­
ła obiadu, ponieważ przeoczo­
no jej miejsce pracy w odleg­
łym zakątku łąk, nie mogą 
też być dowożone obiady z 
opóźnieniem. Powolne dostar­
czanie prowiantu przez wozy 
konne, trzeba zamienić szyb­
kim transportem motorowym. 
Piekarnia w Widuchowie nia 
nadąża z wypiekiem Chleba, 
który trzeba dostarczać z Gry 
fina, tymczasem dyrekcja ze­
społu PGR w Gryfinie niedo­
statecznie troszczy się o nale­
żyte zaprowiantowanie bry­
gad, ne udziela dostatecznej 
pomocy kierownikom baz w 
Widuchowie i Dębogórze. 
Wszystkie te błędy i niedo­
ciągnięcia muszą być natych­
miast usunięte. Zarówno Za­
rząd Okręgu PGR w Szczeci­
nie, jak i poszczególne dyrek­
cje zespołów powinnv dołożyć 
wszelkich starań, aby stwo­
rzyć robotnikom, zatrudnio­
nym w brygadach kośnych 
jak najlepsze warunki byto­
we i umożliwić jak najszyb­
sze ukończenie sianokosów. 
Bo żniwa za pasem.

Z. ROSZCZYNIALSKI

Szczególne nasze zainteresowa 
nie w'budziła urządzona w 
Klubie wystawa z okazji Dnia 
Dziecka. Oglądaliśmy tam ry­
sunki ’dzieł obrazujące ich 
przeżycia wojenne, ich prag­
nienie pokoju, ich stosuriek do 
dzieci całego świata.

— Obowiązkiem wszystkich 
Niemców — mówią na zakoń­
czenie naszei rozmowy towa 
rzysze z NRD — jest nie szczę 
dzię, sił w pracy dla umocnię 
nia przyjaźni miedzy naszymi 
narodami, by przestępstwa po 
pełnione na ludzkości przez hi 
tlerowskich faszystów n’gdy 
się n!e powtórzyły. My, jako 
delegaci z NRD będziemy w 
każdej dziedzinie pogłębiać 
przyjaźń polsko-nlem ecką, by 
granica na Odrze I Nysie na 
zawsze . ostała grrnicn naboju 
między naszymi narodami.

M. ZALEYSKA

kowujący się pańszczyźnianej 
dyscyplinie.

I tu właśnie w czerwcu 1651 
roku zapłonął ów „straszny 
ogień" ludowej rebelii, który 
grozą powiał na dwory szla­
checkie i takim przerażeniem 
napoił biskupa krakowskiego.

„Panowie, panowie, będzie­
cie panami, ale nie będziecie 
przewodzić nad nami" — bo­
jową nutą wolności zahuczało 
w dolinie Dunajca.

Inspiratorem, głównym orga 
nizatora i przywódcą powsta­
nia chłopskiego na Podhalu 
był Aleksander Kostka-Napler 
ski.

On to właśnie 300 lat temu, 
wyciągając konsekwentny 
wniosek z krytycznej oceny 
współczesnego sobie życia spo 
łecznego Rzeczpospolitej, po­
djął niezwykle śmiałą na owe 
czase próbę zorganizowania 
polskiego ludu do walki z pod 
daństwem, do zbrojnej walki 
o obalenie feudalnego systemu 
przemocy i ucisku.

„Sami chciejcie się z tej 
ciężkiej niewoli wybić, kiedy 
czas macie" — wzywał Na- 
pierski chłopów w zwróconym 
do nich uniwersale, dostrzega 
jąc w ludzie siłę, zdolną doko 
nać rewolucyjnej odmiany ży 
cia.

I lud gotów był podjąć dzie 
ło walki.

Obok Kostki - Napierskicgo 
żywy udział w poprzedzającej 
powstanie robocie agitacyj­
nej, w przygotowaniach orga­
nizacyjnych wzięli i sami chło 
pi, spośród których historia 
przekazała nam dwa nazwi­
ska: nauczyciela z Pcimia, 
Marcina Radockiego 1 sołtysa 
Stanisława Łętowskiego.

Walka ludu ukraińskiego, 
który w tym samym czasie 
bił się o niepodległość pod wo 
dzą Bohdana Chmielnickiego, 
była dla Podhalan zachęcają­
cym przykładem i rokowała 
nadzieję na rozszerzenie Insu­
rekcji na obszar całej Rzeczy­
pospolitej.
4 4 czerwca zapalił się pło- 

* mień jawnego buntu.
Niestety, ujęcie Napierskie- 

go na zamku czorsztyńskim 
przez żołnierzy biskupa Gem­
bickiego zadało śmiertelny 
cios nadziejom. Powstanie u- 
padło.

Napierski, wbity na pal w 
Krakowie, Łętowski i Radoc- 
ki, skazani na ściecie, w okrut 
ny sposób zapłacili za umiło­
wanie sprawy chłopskiej. Bez 
litosnym terrorem odpowie­
działa szlachta na ludową pró

W ramach międzynarodo­
wej wymiany wczasów 
przebywa obecnie w Mię 

dzyzdrojach grupa towarzyszy 
z różnych stron NRD. Zwró- 
c liśmy się do nich z prośbą, 
by podzielili się z nami swy­
mi wrażeniami z pobytu w 
Polsce.

— Wystarczy spojrzeć na 
nas, by Drzekonać się, jak czu 
jemy się w waszym kraju — 
mówą na wstępće towarzysze. 
Rzccziywiście: radość ż"*ia 1 
pewność jutra bije z oczu ca 
łej „piątk", odpoczywającej 
w Międzyzdrojach

— M'e«’kałem przed wojną 
w Berlinie, nigdy jednak n’c 
mogłem scb’e porw«l ć na spe 
drenie urlopu nad morzem. 
Teraz wraz z masami pracują 
cvmi waszego kraju cieszę się 
słońcem, morzem i powietrzem 
— mówi tow. Erch^Jss.

Przed przyjazdem do Mię­
dzyzdrojów towarzysz^ z. NRD 
zwiedzili! Warszawę Do poby 
tu w nasze’ stolicy nawiązuje 
tow. Farl Binder:

— Warszawa, bę'’obec­
nie iakbv iednvm w:elk m pla 
■cm budowy, wywarła na nas 
-8’s’lriejsze wrażenie Przyje­
chaliśmy do Warszawy w go- 
szynąch rannych. gdv miesz­
kańcy śniesza do p-e-y 7. twa 
rzy warszawiaków bije zado- 
■vołen:e i spokót. raw’t ”dy w 
'"xłyn. eh nateżen’a ruchu eze 
niają s’e tramwajów. Termo 
nracy w Warszawie —., war­
szawskie lampo’’ — test *>’»■ 
’vm tematem dyskusji w na­
szym kraju. Staramy się bo­
wiem w naszym row-m bu- 
dowr'ctwje o-przeć saę na wzo­
rach polskich.

— Nasze młodzieżowe brygą 
dv murarskie — dodaje tow. 
•Erijh Liss — przyjechały spe­
cjalne do waszej stolicy, by 
zapoznać Je z metodami pra­
cy polskiej młodz:cży. — Naj 
silniejsze wrażenie wywarły 
na nas ruiny ghetta warszaw 
skieeo. Ruiny te I zniszczenia 
są j będą dla nas nakazem, by 
umo-nlć przyjaźń nopko-nie- 
miecką, by nigdy już w dzie­
jach nie powtórzyły się takie 
ol ucieństwa, jakich doznał 
naród polski.

Tow. Helena Franke mów' 
o widocznej w naszym kraju 
trosce Partii i Rządu o kobie 
tę pracującą: „Tułai, w Mię­
dzyzdrojach, gdzie dawniej 
przed wojną tylko ludzie z 

arystokracji korzystali z od­
poczynku — widn' sie obec­
nie setki kobiet, które w na­
grodę -a owocna prace korzys 
tają z dobrze zadłużonego od­
poczynku. ,

Tow. Bruno Suhrke wspom-i 
na oobvt w Warszawie, gdzie 
w stołówce podawała kobieta, 
roszące na reku numer — 
piętno faszystowskiego obozu 
koncentracyjnego. — Patrząc 
na ten numer — mów' tow. 
Suhrke — Ja, jako , Niemiec, 
musiałem się wstydzić. Tle bo 
wiem . aierpień, 1akie poniże­
ni. nędzę i głód mu iała 7no 
sić ta kobieta wraz z tysiąca 
mi Polaków uwięzionych w 
niemieckich obozach koncen.-

tracyj ych. budowanych przez 
hitlerowców. Braterska przy- 
jażń, która obecnie pogłębia 
się między naszymi naroda­

mi. przyjaźń między SED i 
PZPR, przyjaźń między masa­
mi pracującymi naszych kra­
jów stanowi gwarancję, że nlg 
dy Już więcej nie powtórzą 
sie podobne fakty.

Tow. Herbert Wanzek Jest 
już w Polsce po raz drugi. 
Pierwszy raz był w Zgorzelcu 
w czasie historycznch dni u- 
stalenia granicy pokoju na 
Odrze i Nysde, gdy nastąr>'io 
spotkanie prem era tow. Gro- 
tewohla i premiera tow. Cyran 
kiewicza.

— Stwierdziłem wówczas — 
mówi tow. Wanzek — Jak nie 
ugiętą jest wota pokoju w na 
rcdz'ę polskjm, Rozmaw:a!em 
wtedy m. inm. ze starszą koble 
tą — Po’kq. która we wzrusza 
jącyeh słowach mówPa o tym. 
że już nie chce wlecej wojny, 
nće chce. bv synowie niem'e-- 
kiego i polskiego narodu strze 
lali do siebie. Obydwa nasze 
n-rody nr a j nie
będą szczędzić s'ł dla Jego u- 
mocnienia. dla zbudowania 
lepszego życia.

— Gdy obecnie po raz dru 
gi znalazłem się w Polsce — 
ciągnie dalej tow. Wanzek — 
raz jeszcze podz'wiam gorącą 

wolę pokoju całego narodu 
polskiego, umacnia’--ego swa 
przyjaźń ze wszystkimi naro-

Obfity plon siana przyniosły tęgoroczne sianokosy.



Mimo, że brak instalacji elektrycznej' w warsztatach utrudnia remonty maszyn

Załoga POM w Złocieńcu
starannie przygotowuje się do żniw

Na wczasach w Ustce

Na ebszemym placu przed 
warsztatami Państwowego 
Ośrodka Maszynowego w Zlo- 

cieńcu, stoi szereg maszyn. 
Są to snopowiązałki traktoro­
we. przedterminowo wyremon 
towane przez załogę, a nieco 
dalej leżą gotowe ramy z płuż 
kami do podorywek. Część 
przygotowanych wcześniej ma 
szyn została już wysłana do 
spółdzielni produkcyjnych.

W halach warsztatowych 
wre gorączkowa praca przy 
remonc!e maszyn żniwnych i 
traktorów. Pochylony nad sno 
powinzałka monter maszyno­
wy Michał Gunyk, zakłada do 
niei targańce. — Pomocnik 
montera Eugen’usz Kozera wy 
mienia inne, drobniejsze czę­
ści. Jeszcze tylko sprawdzenie 
noży, odpowiednie ustawienie 
ich i snopowiązałka powiększy 
park maszynowy, całkowicie 
przygotowany do akcji żniw­
nej.

— Robota idzie nam dobrze 
— mówi Gunyk. — Odczuwa­
my jedynie brak wielu potrze 
bnych części, którym nam pra 
wie wcale nie dostarczają, po­
nieważ warsztat nie jest jesz­
cze zweryfikowany. Ale daje- 
my sobie jakoś radę. Np. te 
targańce, które zakładam wła 
śnie do snopowiazałki, pocho­
dzą ze starej nie nadającej 
się już do użytku kosiarki i 
są tylko odpowiednio przero­
bione.

— Gdyby dostarczono nam

W kilku wierszach
*4-' Gminy pow. słupskiego 

przystąpiły ostatnio do konser 
wacji i naprawy urządzeń wod 
no-melioracyjnych oraz upo­
rządkowania rowów odwadnia 
jących. Ogółem pracujący chlo 
pi pow. słupskiego do 20 lipca

„POLONIA" — „Zwycięski 
powrót" — film prod. radziec 
kiej. Początek seansów o 
godz. 18-tej i 20-tej. W nie­
dziele i święta o godz. 16-tej, 
18-tej i 20-tej.

„Młoda Gwardia" — „Mon 
golia w ogniu" — film prod. 
radzieckiej. Początek seansów 
o godz. 17-tej. W niedziele i 
święta o godz. 14-tej i 17-tej.

Państwowy Cyrk Nr 4 — w 
parku na placu obok szkoły 
TPD — Początek przedstawię 
nia punktualnie o godz. 19.30.

Muzeum w Koszalinie — 
przy ul. Armii Czerwonej 53. 
Wystawa obrazów pt. „Po­
kój i odbudowa" — otwarta 
we wtorki czwartki i piątki 
od godz. 12-tej do 17-tej. W 
niedziele i święta od godz. 
12-tej do 19-tej.

Dyżuruje A teka Społeczna 
Nr 10 przy ul. Zwycięstwa 30.

OBWIESZCZENIE

Prezydium W. R. N. w Koszalhle decyzją z. 
dnia 31. V. 1951 r. Nr. SA-R-lII-1 5 zmieniło 
ob. Gnida Czesławowi, synowi Michała 1 Karo­
liny z Drożdżów, urodź, dnia 15 listopada 1921 
r. w Ostrówku, zam. w Niedalbre pow. Koszalin 
— nazwjsko Gnida na „BRZESKI". G-1108

Prezydium W. R. N. w Szczecinie zmtcnlło de­
cyzją z dnia 5. VII. 1950 r. Nr. AP-C-III-1 100;50 
nazwisko ob. Józefowi Kozdup. synowi Francisz­
ka 1 Sylwestry z Porsz-w kich, urodź, dnia 23 
października 1906 r w Nieszkowej, zam. w Ko­

szalinie ul. Chopina Nr. 30,1 na Kuziemskt.
G-iino

Dyrekcja Państwowego Liceum dla Wychowaw 
czyń Przedszkoli «• Wałczu otwiera w dniu 3. 
V1I. 1951 r, Ś-mlcs ęczny Kurs Wprowadzający w 
Zagadnienia Wychowania Przedszkolnego. Kan­
dydatki w wiaku 17—35 łat posiada.ąco ukończo­
nych 7 kl. szkoły podstawowej mocą wnosić po­
dania do dnia 25. VI. 1951 r. Kursantki korzy­
stają z bezpłatnego wyżywieni w Internacie 
szkoły. K-1107

Dyrekcja Państw. Zasadn. Szkoły Zawodowej , 
w Człuchowie cglnsza zapisy do tut. Szkoły Za- 
wodowel na dzfał ślusarski I piekarski. Do szko 
ly mogą być przyjęci kandydaci po ukończeniu 7

klas szkoły powszechnej tak chłopcy, Jak i 
dz ewczęta. — Kandydaci ubiegający się o przyję­
cie do w w szkoły winni najpóźniej do dnia 25 
czerwca br. nadesłać pocztą nast. dokumenty:

a) św adectwo szkolne z zakresu 7 klas (za­
łącznik ten może być dostarczony w czasie wa­
kacji),

b) metrykę •irodzenta,
c) świadectwo szczepień1® ospy,
d) życiorys i podanie.
Przy szkole jest internat. K-II08

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Przyjniicmy natychmiast pracowników służby 
Inwestycyjnej i techn cznej oraz maszynistki 
kwalifikowane. Zgłoszenia kierować: Zakłady 
Mięsne nr 6 w Koszalinie, ul. Morska Nr. 6.

K-1035

POMPKI no PIWA 
PŁUCZKI DO SZKLANEK 

zakupimy w każdej ilości. 
Oferty składać na adres: 

M. H. D. — ARTYKUŁY SPOŻYWCZE 
WARSZAWA, ul. GRZYGOWSKA 58, 

, Dział Administracyjny. K-1100

potrzebne części — dodaje dru 
gi mechanik tow. Władysław 
Aleksandrowicz — robota w 
warsztacie szłaby o wiele 
szybciej i lepiej.

REMONT MASZYN 
ZAKOŃCZONY REDZIE 

W TERMINIE
W innej hali przygotowuje 

się do żniw traktory. Na sku 
tek nie zweryfikowania war­
sztatu, na miejscu dokonuje 
się jedynie drobnych napraw. 
Kapitalne remonty traktorów 
wykonywane są w koszaliń­
skim TOR-ze.

— Najpierw wzięliśmy do 
remontu gorsze maszyny — in 
formuje kierownik warszta­
tów tow. Józef Borysewicz. 
Maszyny wymagające drob­
nych napraw pozostawiliśmy 
na koniec. Wyremontowaliśmy 
już wszystkie snopowiązałki 
traktorowe i ramy do podory­
wek. Do 25 czerwca zakończy 
my naprawy całego sprzętu, 
który według planu ma być 
użyty do prac żniwnych. Ale 
ponieważ ubiegłoroczne doś­
wiadczenia uczą nas, że nie­
które spółdzielnie produkcyj­
ne dopiero w ostatniej chwili 
zgłaszają dodatkowe zapotrze 
bowanie na wykonanie róż­
nych prac polnych, po 25 
czerwca w dalszym ciągu bę­
dziemy wykonywali naprawy 
sprzętu rezerwowego.

Poważną bolączką warszta­
tów, która w dużym stopniu

br. przeprowadzą prace melio­
racyjne na odcinku 475 km 
rowów i urządzeń drenar­
skich.

J. STĘPIEŃ 
Słupsk

■4. W RZS w Warnilęgu nie 
mai wszystkie kobiety wycho­
dzą do pracy w pole. Nawet 
Maria Bończuk, która w roku 
ubiegłym do pracy nie wyszła 
ani razu, obecnie przekonała 
się, że postępowała błędnie i 
wspólnie z innymi kobietami 
pomaga spółdzielcom we wszy 
stkich pracach.

A. MISZTAL 
Warnilęg

4. BPP w Wałczu zorganizo 
walo ostatnio sześciotygodnio­
wy kurs szkoleniowy dla mu­
rarzy. Na kurs ten uczęszcza 
29 robotników murarskich, 
którzy następnie będą mogli 
uzyskać świadectwa murar­
skie.

ST. SZCZECIŃSKI 
Wałcz

-I- Młodzież z PGR Czaplice 
dla uczczenia zbliżającego się 
III Światowego Zlotu Młodych 
Bojowników o Pokój postano­
wiła zorganizować dwa kółka 
głośnego czytania z udziałem 
byłych analfabetów oraz u- 
tworzyć młodzieżowe kolo sce­
niczne.

M. KUBIAK 
Czaplice

utrudnia pracę, jest brak 
prądu. Nie zakończono jesz­
cze zakładania instalacji elek­
trycznej, wskutek czego wiele 
maszyn, jak obrabiarki, tokar 
ki. wiertarki itp. jest nieczyn 
nych.

Dział inwestycyjny Ekspozy 
tury Woiewódzkfej POM-u w 
Koszalinie musi niezwłocznie 
naprawić dotychczasowe za­
niedbanie i dopilnować, aby 
warsztaty otrzymały prąd. — 
Państwowy Ośrodek Maszyno­
wy w Złocieńcu, obsługują­
cy większą cześć całkowicie 
uspółdzielczonego pow. draw­
skiego, powinien mieć stworzo 
ne takie warunki, ażeby mógł 
wzorowo i terminowo wykony 
wać powierzone mu prace w 
spółdzielniach produkcyjnych. 
ŻNIWA PRZEPROWADZIMY 

SZYBKO I SPRAWNIE
Kierownictwo POM-u przy 

gotowało już do akcji żniwnej 
pełną obsadę traktorzystów. 
Kombajnerzy przebywają jesz 
cze na kursie szkoleniowym. 
Przygotowano również dosta­
teczny zapas sznurka do sno- 
powiązałek. Zaopatrzenie w 
paliwo jest zapewnione. Obe­
cnie opracowywany jest plan 
kampanii żniwno-omłotowej, z 
którym' zapoznany zostanie na 
naradach produkcyjnych każ- 
d • pracownik oraz dobiega 
końca aktualizowanie umów 
ze spółdzielniami produkcyjny 
mi.
POMOŻEMY SPÓŁDZIEL­
NIOM W ZORGANIZOWA­

NIU PRACY
W spółdzielniach przeprowa 

dza się również kontrolę re­
montu sprzętu żniwnego. Do­
tychczas nie ma jedynie wy- 
st.-> czającej ilości płótna do

W walce o polityczne, organizacyjne i gospodarcze
umocnienie spółdzielni produkcyjnych

W związku ze zbliżającą się akcją żniwno - omłoto- 
wą odbyły się w ubiegłą niedzielę narady gospodarcze 
w spółdzielni produkcyjnej w Bolkowie i Gudowie, w 
których wzięli udział członkowie zarządów 1 aktywiści 
spółdzielczości produkcyjnej powiatu białogardzkiego i 
drawskiego. Celem narad była wymiana doświadczeń 
i wspólne omówienie dotychczasowych osiągnięć 1 bra­
ków, dla ustalenia sposobów politycznego, organizacyj­
nego i gospodarczego umocnienia spółdzielni produk­
cyjnych.

Od samego rana panował w 
Bolkowie ożywiony ruch. Raz 
po raz przed budynek szkoły, 
położonej w pięknym parku, 
zajeżdżały samochody, trakto­
ry z przyczepami, a nawet i 
chłopskie wozy. Wesoło, z pio 
senką na ustach, na umajo­
nych wozach, przyjeżdżali do 
Bolkowa przedstawiciele 54 
spółdzielni produkcyjnych 
pow. białogardzkiego, by po­
dzielić się osiągnięciami i 
wspólnie radzić nad sposoba­
mi lepszego zagospodarowania 
się, nad sposobami przezwy­
ciężenia różnych trudności.

snopowiązałek, którego, mimo 
wczesnego zapotrzebowania, 
nie dostarczyła Ekspozytura 
Wojewódzka. Brak ten należy 
w jak najszybszym czasie uzu 
pełnić.

Szczególnie ważne i odpowie 
dzialne zadania w okresie 
przygotowawczym do żniw 
spoczywają na wydziale poli­
tycznym i służbie agrotechnicz 
nej. Spółdzielniom produkcyj­
nym, zwłaszcza młodym, zor­
ganizowanym w bieżącym ro­
ku, trzeba udzielić szerokiej 
pomocy w zakresie planowa­
nia i organizacji pracy w kam 
panii żniwnej.

Te spółdzielnie produkcyjne, 
które dotychczas tego nie uczy 
nlły, winny sprawdzić normy 
pracy i przedłożyć ie do za­
twierdzenia na zebraniach o- 
gólnych. Zarządy spółdzielni 
wspólnie z organizacją partyj 
ną 1 Kołem Gospodyń zmobi­
lizują kobiety do udziału w 
akcji żniwno-omłotowej oraz 
zorgf nizują współzawodnictwo 
indywidualne i międzybryga- 
dowe.

Podobnie jak w Siewie Po­
koju, dobrze zorganizowane 
współzawodnictwo pracy po­
może w całkowitym i szybkim 
sprzęcie plonów.

— Do akcji żniwnej wpro­
wadzimy cały, zaplanowany 
park maszynowy — mówi n"a 
pożegnanie przewodniczący ra 
dy zakładowej, monter Stani­
sław Slączka, gdyż koszenie 
głównych zbóż musimy wyko­
nać w niespełna 14 dni. Do­
pilnujemy też szybkiego prze­
prowadzenia podorywek i sie­
wu poplonów. Tegoroczne żni 
wa drugiego roku Planu 6-let- 
niego musimy wykonać szcze­
gólnie sprawnie i szybko.

(R)

Przybyli goście rozeszli się 
po całej wsi. Wszędzie było 
ich pełno. Nic dziwnego. Na 
naradę przybyło przecież pra­
wie 400 spółdzielców. Z zain­
teresowaniem oglądano do­
brze utrzymaną oborę, stajnię 
i owczarnię.

W RZS w Bolkowie dużą 
wagę przywiązano do rozwo­
ju hodowli, rozumiejąc, że 
przyczyni się ona w dużym 
stopniu do podniesienia docho 
dowości spółdzielni. Na 29 
członków spółdzielnia liczy 
już 21 koni, 31 sztuk bydła i 
ponad 100 owiec.

Rozpoczęła się narada. Sal­
ka szkolna z trudnością zmie­
ściła wszystkich przybyłych. 
Zagaja przewodniczący miej­
scowej spółdzielni Stefan Wró 
bel. Mówi o początkowych 
trudnościach, wynikających w 
dużej mierze z braku doświad 
czenia i uświadomienia, opo­
wiada jak walczono z oddzia­
ływaniem wroga klasowego, 
szeroko omawia rozwój hodo­
wli, organizację pracy, przy­
gotowania do nadchodzących 
żniw, z dumą mówi o pełnym 
włączeniu się do pracy kobiet 
i zapale, jaki cechuje wszyst­
kich członków.

Po referacie kierownika wy 
działu politycznego Ekspozy­
tury Okręgowej POM-ów, 
tow. Gryglewsklego, zabiera 
etos przewodniczący przodu­
jącej spółdzielni nrodukcyjnej 
w Tvmieniu. Tadeusz Spisak. 
Na sali panuje cisza. Wszyscy 
słuchają go z dużym zaintere­
sowaniem.

— I u nas były duże trud­
ności przy organizowaniu 
spółdzielni — mówi. — Wróg 
klasowy nie spał i wszelkimi 
sposobami starał się nam prze 
szkodzić. Krążyły różne bzdur 
ne plotki, kolportowane przez

| A la uprzyjemnienia pobytu 
•''licznym wczasowiczom 
przebywającym w Ustce, ze­
spół artystyczny szkoły podsta 
wowej urządził w „Hutniczan 
ce" występ, składający się z 
recytacji, pieśrri i tańców lu­
dowych. Szczególnie podobała 
sćę wszystkim inscenizacja ta­
neczna „Wianki1’, oparta na 
motywach staroslowiańsk ch 
obrzędów, opracowana przez 

nauczyciela ob. Jermaka, Opie 
kunką zespołu jest nauczyciel 
ka Stanisława Wasilewska,

Zespół przyrzekł występy ta 
kie urządzać częściej.

\ V czasowicze przebywający 
’’ w Ustce mogą korzystać z 

kortu tenisowego, znajdujące­
go się przy Placu Wolności. 
Tenisiści klubu sportowego 
chętnie rozegrają turn-ei te­
nisowy z wczasowiczami, a w 
najbliższym czasie mają za­
miar zaprosić do Ustki czoło 
wych tenis stów Polski i zor- 
ranizocać pokazową imprezę 
sportową.

W przededniu
Zlotu Młodych Bojowników o Pokój
Ostatnio odbył się w Ustce 

miejscowy Zlot Młodych Bo­
jowo ków o Pokój, zakończo­
ny uroczystą akademią.

Przedstawiciele terenowych 
kół ZMP i młodzieżowych bry 
gad produkcyjnych meldowa­
li o podjęciu j wykonaniu zo­
bowiązań dla uczczenia III 
Zlotu Młodych Bojowników o 
Pokój w Berlinie. M. in. zało 
ga kutra „Ust—56" wykona 
roczny plan połowów w prze-* 
criągu 8 miesięcy, brygada mło

kułaków i ich zauszników. Na 
skutek tej kreciej roboty pra 
wie wszystkie kobiety i znacz 
na część mężczyzn w groma­
dzie przeciwni byli spółdziel­
czości. Statut podpisało 17 chło 
pów, a poza spółdzielnią po­
zostało prawie 30 rodzin. Z 
początku trudno nam było, 
przyzwyczajonym do małych 
poletek na indywidualnej za­
grodzie, gospodarować się na 
dużym obszarze. Wszystko by 
ło przecież dla nas nowe: nor­
my, dniówki obrachunkowe, 
planowanie i organizacja pra­
cy.

— Męczyliśmy się tak przez 
cały rok. — mówi dalej Spi­
sak. — Wróg przez cały czas 
starał się rozbić spółdzielnię, 
buntował kobiety i szerzył 
fałszywą propagandę. Ale 
przetrwaliśmy najgorszy 0- 
kres. Z każdym dniem było 
coraz więcej zrozumienia dla 
gospodarki zespołowej. Gdv 
po zbiorach przystąpiła do 
nas prawie cała wioska, spół­
dzielnia nasza posiadała już 
mocno wyrobiony politycznie 
trzon, posiadała duże doświad 
czenie organizacyjne. Dzisiaj 
kłopotów tych już nie mamy. 
Każdy wie, że im więcej bę­
dzie pracował, tym bogatsza 
będzie spółdzielnia, tym więk­
szy będzie również jego u- 
dział w dochodach.

Obszernie opowiadał Spisak 
o tym, jak spółdzielcy zgodnie 
żyli z okolicznymi indywidu­
alnymi chłopami małorolny­
mi i średniorolnymi, jak po­
magali im i przekonywali nie 
dowiarków. Mówił o wzoro­
wej organizacji pracy, o po­
dziale na brygady połowę, któ 
rym przydzielono do uprawy 
równy obszar pola, o planowa 
niu, współzawodnictwie. o 
pracy kobiet, o konieczności 
rozszerzenia hodowli, jak po­
winien pracować przewodni­
czący i zarząd, jak przygoto­
wano się do akcji żniwno - 
omłotnwej. W prostych i zro­
zumiałych słowach dzielił się 
z zebranymi wszystkimi swy­
mi dotychczasowymi doświad­
czeniami.

Wywiązała się dyskusja. 
Krawczyk z Łęczna, Fłochoc-

I A nia 6 czerwca wczasowicz^ 
* z Ustki wyjechali statkiem 
Zofia’’ na dwugodzinny spa- 

ęer w morze. Po południu s/g 
,,Zofia" wyruszył w rejs do 
Darłowa, gdaie wycieczkowi-s 
cze obejrzeli star” zarpek kfią 
żąt pomorskich i pęknę muzo 
um. Wczasowicze oświadczyli 
zgodnie, że ten dzień wynagro 
dzrił wszystkie poprzednie, desz 
czowe j chłodne. Przesyłają 
też. podrękowame pod adre­
sem Żeglugi Przybrzeżnej w 
Gdańsku, która wycofała na 
kilka dni s/s ..Zofię1’ z kursu 
Gdynia — Hel, aby umożliw'ć 
uczestnikom I turnusu wczae 
sów — wycieczkę na morze.

Dn:a 1? czerwca do Ustkł 
przybył s/s „Barbara”, który 
bedzie bazował w Ustce do 
dyspozycji wczasowiczów oraa 
wycieczek przybywających do 
U tki. kolonii dziecięcych itp.> 
Wkrótce też wyruszy w rejs 
znana z ub. roku „Panna Wod 
na”, która bodz:e wiozła po 
raz pierwszy w tym roku u- 
czestników siedarodniowych 
wczasów morskiich na trasie 
Gdynia — Ustka — Darłowa,

M. OLSZAŃSKA

dzieżowa s eciarnl „Barki" wy 
kona ponadplanowo I włok 
śledziowy i naprawi 4 stara 
włoki, ucznżowde szkoły pod­
stawowej i szkoły zawodowej 
w Ustce uporządkują plaże i 
park, wezmą udz ał w pracach 
na boisku sportowym, wzmogą 
walkę o wyniki nauczania.
Koło terenowe ZMP Nr I ude 
koruje świetlicę.

W części artystycznej akado 
■mii wystąpiły zespoły młodze 
żowe Ustki.

ki z Lekowa, 'Rutkowski z Za 
górza, Paciorek ze Swidwinka 
opowiadali o swych osiągnię­
ciach i organizacji pracy. Wia 
lu dyskutantów uskarżało się 
na małą opiekę organizacyj­
ną i polityczną ze strony or­
ganizacji partyjnych, rad na­
rodowych i wydziałów poli­
tycznych POM-u. Mówili o 
tym m In. Plochockt z Leko­
wa, Witemborg z Łosośnicy, 
Dzierliński z Dobrego, Pian­
ka z Nielepu, Zak z Białogó­
ry, Nowak z Buslar.

Wiele mówiono w dyskusji 
o biurokratycznym załatwia­
niu podań o przyznanie kredy 
tów na cele inwestycyjne i no 
dowlane. Brak kredytów od­
czuwają zwłaszcza spółdziel­
nie w Łosośnicy, Bysinie, 
Rzepczynie, Busląrach, Że­
laznie. Dobrej i innnych Ro­
gala z Żelazna i Sec.zysko z 
Nielepu podali przykłady biu 
rokratycznego-załatwiania róż 
nych spraw chłopów przez 
Prezydium PRN w Białogar­
dzie.

Z wypowiedzi dyskutantów 
przebijała troska o umocnie­
nie polityczne i gospodarcze 
spółdzielni produkcyjnych 
przez zapewnienie im więk­
szej, niż dotychczas opieki 1 
pomocy. Pomoc tę przyrzekł 
w imieniu Partii pdsumowu- 
jący dyskusję kierownik Wy­
działu Rolnego KW PZPR 
Mikołajczyk.

Narada wykazała, że uchwa 
ła Biura Politycznego KC 
PZPR w sprawie Gryfic jesz­
cze raz przekonała chłopów o 
słuszności linii Partii i Rzędu, 
o tym. że nie może bvć roz­
bieżności miedzy hasłami Par­
tii a ich realizacja. Przekonali 
się cni 1 zrozumieli .że Partia 
surowo karze wszelkie wypa 
czenia swej słusznej linii, że 
twardo stoi na straży prawo­
rządności.

Podstawowe masy chłopskie 
nie dały się wziąć na lep fał­
szywej interpretacji uchwały 
przez wroga klasowego, ale 
napełniła ich ona jeszcze więk 
szą troskę o umocnienie poli­
tyczne i gospodarcze spółdziel 
ni produkcyjnych.

(R)



Ludność
Niemiec Zachodnich 

walczy zwycięsko 
przeciwko 

remiiitaryzacjf
BERLIN (PAP). Jak donosi 

z Duesseldorfu Agencja ADN, 
zestawienie ostatnich wyni­
ków referendum ludowego w 
Niemczech Zachodnich wyka­
zało, że glosowanie przepro­
wadzone w 157 różnych za­
kładach pracy i miejscowo­
ściach dało 100 proc, odpowie 
dzi „tak’1 przeciwko remilita- 
ryzacji i na rzecz zawarcia 
traktatu pokojowego jeszcze 
w bieżącym roku.

Pierwsi w województwie

Drukarze Szczecina
podpisali Narodową Pożyczkę

Rozwoju Sił Polski
Wczoraj w godzinach noc­

nych drukarze Szczecińskich 
Zakładów Graficznych, pracu 
jący przy > -odukcji gazety, z 
której dowiedzieli się o ogło 
szeniu Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski, zwołali 
masówki w poszczególnych 
działach zakładów i natych­
miast przystąpili do subskryp 
eji. Wszyscy obecni pracowni 
cv działu zecerskiego, rotacyj 
nego, maszynowego i inn. za 
deklarowali na rzecz Narodu

Portowcy z nocnej zmiany 
już wczoraj deklarowali znaczne sumy 
na Narodową Pożyczkę Rozwoju Srł Polski

Wielu trymerów Basenu Gór 
niczego już w dniu wczoraj­
szym zdeklarowało wobec 
swoich kolegów liczbę dnió­
wek, które zamierzają poży­
czyć Państwu. I tak np. br.ygą 
dzista młodzieżowej grupy 
trymerskiej ze zmiany „B’‘ w 
Basenie Górniczym ob. Zyg­
munt Sławiński postanowił 
przeznaczyć na Narodową 
Pożyczkę Rozwoju Sił Polski 
15 dni roboczych. Również, 
tfymer ob. Marek oraz ślusa 
rze Łobażewicz i Cegielski 
oświadczyli łćolegom, że dzi­
siaj podpiszą zarobek 15-sto 
dniowy na pożyczkę.

Z, głębokim zrozumieniem 
potrzeb naszej ojczyzny i 
wielkiego celu, dla osiągnię­
cia którego Państwo nasze 
zwraca się do społeczeństwa 
— przyjęli wiadomość o Na 
rodowej Pożyczce piloci por­
tu szczecińskiego. Ob. Jerzy 
Zi-mięcki, który zakończył 
w aśnie pilotowanie statku 
s/s „Hafnia”. nadał ze Świ­
noujścia telefoniczny lneldu- 
nt k o przeznaczeniu na Na­
rodową Pożyczkę 20-Sto dnio 
w< go zarobku. Wielkie zrozu 
mienie i patriotyzm wykaza­
li równ:eż piloci portu szcze­
cińskiego w osobach ob. ob. 
Slupińskiego, Janowskiego.

W lutym 1917 r. wybucha 
rewolucja burżuazyjno- 
demokratyczna w Rosji. 

Dzierżyński wychodzi na wol­
ność. Jeszcze w czapce arcsz- 
tanckiei na głowie zjaw'a się 
w Komite ie Moskiewskim 
partii bolszewków, którą uwa 
ża za swoją partię. Wie, że wal 
cząc w jej szeregach o zwycię 
stwo i utrwalenie władzy pro 
letariack ej w Rosji, walczy 
jednocześnie o wyzwolenie ool 
skiej klasy robotniczej, o wol­
ność własnej Ojczyzny.

Z niespożytą energią rewolu 
cjonisty oddalę s ę pracy par-

Feliks Dzierżyński 
w więzieniu 1911 r,

tyjnej w Komitecie Moskiew­
skim, wypełniając rewolucyjne 
wskazania Lenina t Stalina 
Rozwija też. ożywioną działał 
ność w grupach SDKPiL-ow- 
skich w Rosji, które wchodzą 
w skład part i bolszewickiej

Na słynne! konferencji kwiet 
n:owej w 1917 r., w której Le­
nin ogłosił swoje Tezy Kwiet­
niowe. wytyczające part i i pro 
letariatowi wyraźną linię pr.-.ej 
ścia od rewolucji burżuazyj- 
nei do socjalistycznej — Dzer 
żyński z.ostaje wybrany zastęp 
cą przewodniczącego konferen 
cji.

Na VI Zjeździe partii bolsze 
, wick ei Dzierżyński konsek­
wentnie popiera linię politycz 
ną Lenina i Stal na w sprawie 
przygotowania proletariatu ’ 
biedoty chłopskiej do powsta 
nia zbrojnego, sk crowama par 
tii na drogę Rewolucji Socja­
listycznej Kiedy Stalin wypo­
wiada się kategorycznie przeciw 
ko stawieniu s'e Lenina przed 
sądem kontrrewolucjo-mstów 
ocalając w ten sposób dla ca 
lej ludzkości życ e wielkiego

Zwycięstwo komunistów we Francji
w wyborach do Zgromadzenia Narodowego
Komuniści uzyskali największą ilość głosów
PARYŻ (PAP). Ogłoszono 

niepełne tymczasowe wyniki 
wyborów do Francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego.

Z obliczeń dokonanych do 
godzin .zićczornych dnia 18 
bm. wynika, że na 17.103.000 
głosów, największą ilość otrzy 
mała Partia Komunistyczna a 
mianowicie 4.406.300', t. j.

wej Pożyczki równowartość
21 dni pracy.

Zespoły redakcyjne
Siadem drukarzy poszli 

dziennikarze. Wszyscy współ 
pracownic” „Głosu Szczeciń­
skiego i „Kuriera Szczeciń­
skiego" zadeklarowali na 
rzecz Narodowej Pożyczki 
równowartość 1 - miesięczne­
go zarobku.

Gniadowskiego i innych, którzy 
zadeklarowali sumy równają 
ce się ich 15-sto dniowemu 
zarobkowi.

Polscy rzemieślnicy i kupcy 
spełniają swój patriotyczny obowiązek

Feliks Dzierżyński

Radiowcy
subskrybują pożyczkę

Kolegium Programowe i 
zespól techniczny Polskiego 
Radia oraz pracownicy 
transportu wczoraj przed 
północą zideklarowali na 
rzecz Naro'" -ej Pożyczki 
1-miesięczny i 15-dniowy za­
robek.

konieczne było zdobycie 62 ty 
sięcy głosów, podczas gdy do 
wyboru iednego deputowane­
go §FIO wystarczała ilość 30 
tysięcy głosów, jednego depu­
towanego MRP — 27 tysięcy, 
jednego deputowanego z par­
tii radykałów — 26 tysięcy.* « •

Pełne wyniki wyborów bę 
dą znąne prawdopodobnie w 
dniu 19 bm.

UWAGA! INFORMACJE 
DO REDAKCJI „GŁOSU 
SZCZECIŃSKIEGO” o prze 
bi> gu subskrypcji Narodo­
wej Pożyczki prosimy bądź 
nadsyłać na adres Al. Woj­
ska Polskiego 29, bądź też 

odawać telefonicznie na 
numery 44-58, 51-08, 42-04, 
62-25.

Dla rozwoju narodowej kultury polskiej 
literaci, kompozytorzy, plastycy i artyści 

podpiszą masowo Narodową Pożyczkę
Literaci polscy całym ser­

cem solidaryzują się z decy­
zją rozpisania Narodowej Po­
życzki Rozwoju Sił Polski — 
zdając sobie w pełni sprawę 
z tego, że decyzja ta zmierza 
do szybszego wzmożenia po­
tencjału gospodarczego nasze­
go kraju, do zapewnienia naj­
lepszych warunków życia dla 
ludzi pracy i do rozwoju na­
rodowej kultury polskiej.

Dlatego też mając pełną 
świadomość, że każda złotów­
ka złożona na Narodową Po­
życzkę Rozwoju Sił Polski 

, przyśpieszy nasz marsz do

kiej vzagi. Nieugięcie wykony 
wał zadania partii Lenina— 
Stal na na najbardziej odpowie 
dzialnych odcinkach walki.

7 listopada (25 października) 
1917 r.- rozpoczęła się zwycię­
ską Rewolucja Socjalistyczna. 
Zapoczątkowała ona nową erę 
w dziejach ludzkości, ere re­
wolucji proletariackiej. Przy­
niosła ona wolność Rosji, a mą 
som pracującym świata, wska 
zała drogę walk o wyzwolenie 
narodowe i społeczne Rewohi 
cja Październikowa przyniosła 
Polsce niepodległość.

Wieczorem 7 listopada w In­
stytucie Smolnym odbył s ę II 
Ogólno-rosyjskj Zjazd Rad, 
który proklamował przejecie 
calei władzy w ręce Rad Po­
wstało pierwsze w świece 
państwo socjalistyczne, pań­
stwo rządzone przez robotni­
ków w sojuszu z chłopstwem.

W pewnym momencie ukazu 
je s ę na trybunie Zjazdu — 
Dzierżyński. „Wiemy — mówi 

e jedyna siła, która może 
wyzwolić świat, to proletariat 
walczący o socjalizm.,. Triumf

Sukces lewicy we Włoszech
w wyborach samorządowych

RZYM (PAP). Dziennik „U 
nita1’ ogłosił w poniedz '"lek 
komunikat kierownictwa Ko­
munistyczne, Parti Wioch w 
sprawie wyborów do władz «a 
morządowych. Komunikat ten 
stwierdza m. inn.:

W Rzymie odbyło się posą­
dzeń e kierownictwa Komunis 
tycznej Partii Włoch, na któ­
rym omówiono wyniki ostat­
nich wyborów do władz samo 
rządowych Kierownictwo par 
tj wyraziło zadowolenie z po­
wodu sukcesu odniesionego w 
tych wyborach przez lewicowe 
siły demokratyczne (komunis­
tów, socjalistów i niezależ­
nych demokratów) Sukces ter 
wyraża się przede wszystkim 
w fakcie, że lew:cowe siły de 
mokratyczne uzyskały znacz-

powszechnego dobrobytu, — 
literaci polscy zgłaszają swój 
najpełniejszy i najgorętszy u- 
dział w nowym ważnym za­
daniu, postawionym przed na 
rodem.

ZARZĄD GŁÓWNY 
ZWIĄZKU 

LITERATÓW 
POLSKICH• » •

Sprawa rozwoju sił Ojczyz­
ny — rozkyitu jej gospodar­
ki i kultury jest sprawą naj­
droższą dla wszystkich pol­
skich artystów.

Odczuwając na każdym kro 
ku pomoc Państwa Ludowe­
go dla potrzeb polskiej sztuki 
i rozwoju muzyki, wszyscy 
kompozytorzy i muzycy pol­
scy wezmą powszechny udział 
w Narodowej Pożyczce Roz­
woju Sil Polski.

ZARZ. GL. ZW. 
KOMPOZYTORÓW 

POLSKICH
« * *

W heroicznym wysiłku 
wszystkich ludzi pracy naród 
polski buduje swe lepsze kwit 
nące życie. Możemy być dum­
ni z naszych osiągnięć świad­
czących o wielkim harcie du­
cha naszego narodu, o gorą­
cym pragnieniu wszystkich In

Feliks Dzierżyński 
(Charków 1920 r.)

nie więcęj głosów aniżeli dea 
mokratyczny front ludowy w 
kwietniu 1948 r.

Jeśli wz ąć pod uwa' że 
obecnie podobnie jak '8 
kwietnia 1948 r„ a niektó 
rych wypadkach w stopniu 
ie zicze większym n'ż wów­
czas. "losowanie odbywało s:ę 
w atmosferze stałego i bez­
prawnego nacisku ze strony 
rządu, w atmosferze moralne 
go zastraszania i niezl czo- 
nych machinacji popełnia­

nych wszędzie ze szkoda dla 
list lew cy to należy stwier­
dzać. ze wśród wyborców na"ą 
pił znaczny zwrot na lewo, w 
kierunku partii konsekwent­

nie walczących w obronie wól 
ności, pracy j pokoju. 0 prze 
strzeganie demokratycznej kon 
stytucjj republikańskiej.

dzi pracy jasnej przyszłości 
naszej Ojczyzny. W zrozumie­
niu wielkich zadań narodu 
polskiego, wszyscy twórcy w 
Polsce podejmują wraz ze 
światem pracy wysiłek, aby 
nadać naszemu pokojowemu 
budownictwu jeszcze większy 
rozmach i wspaniałość. W 
tym doniosłym czynie patrio­
tycznym nie może zabraknąć 
żadnego plastyka świadomego 
odpowiedzialności artysty za 
losy naszego kraju.

PREZYDIUM ZARZ. 
GŁ. Z W. POLSKICH i 

ARTYSTÓW 
PLASTYKÓW
• * •

W uchwale podjętej przez 
Prezydium Żarz. Gł. Stów. 
Polskich Artystów Teatru 1 
Filmu czytamy m. inn.:

„Ogłoszona dziś subskryp­
cja na Narodową Pożyczkę 
Rozwoju Sil Polski umożliwi 
nam dalsze zwiększenie tem­
pa rozwoju gospodarczego 1 
kulturalnego.

Zjednoczeni w wielkim fron 
cie narodowym — odpowiada 
my na apel R ządu pełną goi o 
wośeią do zwiększenia wysił­
ków dla dobra naszej Ojczyzn 
nv.

by Zdrowia RP zwraca się z 
apelem do wszystkich zarzą­
dów okręgowych i rad miej­
scowych naszego związku a- 
b.y rozwinęły szeroką działał 
ność celem zapewn:enia peł­
nego udziału prac Służby 
Zdrowia w subskrypcji po­
żyć !.

Zarząd Główny wzywa rów 
nież tych wszystkich człon­
ków związku, którzy poza Dra 
cą w społecznych zakładach 
służby zdrowia trudnią się 
praktyką prywatną, aby pod 
pisali również pożyczkę w 
granicach od 15 do 25 proc, 
dochodu, osiągniętego z prąk 
tyki prywatnej w I kwartale 
1951 r„ spełniając w ten spo­
sób patriotyczny obowiązek

Adwokatura 
wniesie swoi wkfad w d?ieJo 

wzmocnienia cii Polski
W związku z ogłoszeniem 

subskrypcji Narodowej Po­
życzki Rozwoju Sil Polski, Na- 
czelna Rada Adwokacka zwra 
ca się z apelem do wszystkich 
Wojewódzkich Rad Adwokac 
kich, aby przystąpiły nie­
zwłocznie do ożywionej i sze 
roko zakrojonej akcji, zapew­
niającej powszechny udział 
wszystkich członków Izb Ad­
wokackich na terenie całego 
kraiu v ubskrypcji.

Wytyczną ’>• tej akcji powin 
no być zasada, ze każdy czło 
nek adwokatury ma subskry­
bować pożyczkę w granicach 
co najmniej od 15 do 20 proc, 
dochodu osiągniętego w piecw 
wszym kwartale 1951 r.

25,75 proc. Degaulliści otrzy­
mali 3.534.900 głosów. (20.8 
proc.), SFIO (prawicowi soc.ja 
liści) — 2.590.000 (15,15 proc.), 
MRP — 2.081.000 (12,16 proc.), 
unia niezależnych, partii 
chłopskiej i republikanów — 
2.049.000(11.9 proc.), zrzeszenie 
lewicy republikańskiej — 
9.44.000 (5,5 proc.), partia ra­
dykałów — 571.500 (3.34 proc.)
— resztę głosów otrzymały in 
ne mniejsze ugrupowania.

W departamencie Sekwany 
(w którym znajduje się Paryż) 
komuniści daleko wyprzedzili 
pozostałe partie, otrzymując 
35 proc, głosów. W departa­
mencie tym przypadło komuni 
storn 20 mandatów, degaułli- 
stom — 16, SFTO — (prawico 
wym socjalistom) — 6, MRP
— 6, radykałom — 6.

W pozostałych departamen­
tach, w których obowiązywa­
ła antydemokratyczna ordyna" 
cja wyborcza, komuniści otrzy 
mali ilość mandatów nieodpo 
wiadającą ilości głosów odda­
nych na komunistyczne listy 
wyborcze.

Oblicza się. że w wyniku o- 
szukańczej ordynacji wybor­
czej — t!o wyboru jednego de 
putowanego komunistycznego

Dla dalszej i szybszej 
rozbudowy służby zdrowia 

lekarze, dentyści i felczerzy 
podpisują Pożyczkę

W związku z ogłoszeniem 
subskrypcji Narodowej Po­
życzki Rozwoju Sił Polski — 
Żarz. Gł. Zw. Zaw. prac. Służ

W zw'ązku z ogłoszeniem 
subskrypcji Narodowej Pożycz 
ki Rozwoju Si’ Polski, Związek 
Izb Rzemieślniczych RP zwra 
ca s ę z wezwaniem do wsz.yrt 
kich zrzeszeń (cechów) rzemieśl 
niczych o jak najbardziej ak­
tywny udział w organizowa­
niu i przeprowadzali u sub­
skrypcji wśród wszystkich 
członków.

Rzemieśln’cv zadokumentu­
ją swój stosunek do Dekretu 
Rządu RP o rozpisaniu Naro 
dowei Pożyczki Rozwoju Sił 
Polski, przez powszechny u- 
dział w subskrypcj nożyczki 
w granicach co najmniej od 
15 — 25 proc, dochodu, osiąg 
niętego w I kwartale 1951 r. 
Rzemieślnicy ophacajacy ry­
czałt pow nni subskrybować w 
granicach co najmniej 50 proc 
kwartalnego ryczałtu.

Za przykładem klasy robot 
niczej wszyscy rzemieślnicy 
spełnią swói patriotyczny obo 
w ązek dając w ten sposób wy 
raz swego udziału we wspól­
nym wysiłku całego narodu w 
utrwalaniu niepodległości i w 
pokojowym budownictwie, któ 
re zapewnia rozwój siły gospo 
darczej naszej Ojczyzny, upo 
wszechnienie kultury oraz sta 
ły wzrost stopy życiowej naró 
du.

» ♦ •

Naczelna Ra< a Zrzeszeń Pry 
walnego Handlu i Usług wzy 
wa:

a) Wszystkie wojewódzkie 
i powiatowe (miejskie) zrzesze 
nia do wzięcia czynnego udzia 
lu w Drzeprowtdzeniu sub­

skrypcji wśród wszystkich 
członków.

b) Wszystkich członków do 
powszechnego udziału w sub­
skrypcji Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Bolskj w grani­
cach co najmniej od 15 proc 
do 25 proc, dochodu, osiągn ę- 
tego przez poszczególnych 
członków w I kwartale 1951 i

Naczelna Rada Zrzeszeń Pry 
watnego Handlu i Usług wy­
raża przekonanie, że nikt z 
zrzeszonych członków n:e uchy 
li s ę od obywatelskiego obo­
wiązku subskrybowania po­
życzki, dając tym samym wy­
raz twórczego wkładu prywat 
nego kupiectwa i usług do 
wzrostu siły gospodarczej Pol 
ski i przyśpieszenia pokojowe 
go budownictwa, służącego po 
trzebom rozwoju dobrobytu 
materialnego i kultury narodu.

wodza rewolu ji Lenina — 
Dzierżyński goi 'co popiera zda 
nie Stalina. „P< yinniśmy jasno 
i wyraźnie powiedzieć — 
stwierdził Dz’e żyński — że 
dobrze uczynił; ci towarzysze, 
którzy poradzi.i towarzyszowi 
Leninuwi, aby nie dal się aresz 
tować”. VI Zjazd powołał Dziet 
żyńskiego w s .ład Komitatu 
Centralnego.

Pod kierownś twem Stal’na 
bierze Dzierżyć ki najaktyw­
niejszy udział w przygotowa­
niu październil iwegp powita - 
nia zbrojnego Wchodź w 
skład Ośrodka Paityjnego po­
wołanego do korowania pow­
staniem. Na cze'ę Ośrodka, któ 
ry był trzonem Komitetu Woj 
skowo-Rewoluc jnego przy Ra 
dzie Piotrogrod -.kiej stał towa 
rzysz Stafn. Dzierżyńskiemu 

powierzono przygotowanie do- 
wstania w kilku dzielnicach 
Piotrogrodu. Bvł bezpośrednio 
odpow'edzia1ny za pdcztę i te­
legraf. Jako przewodniczący Ko 
mitetu Wojskowo-Rewolucyjne 
go podpisywał dokumenty wiei

socjalizmu stworzy wyzwolo­
ną Polskę, jako wolną wśród 
wolnych, równą wśród rów­
nych, w braterskiej rodzinie 
wspierających się nawzajem 
ludów’'.

Oceniając udział Dzierżyń­
skiego w przygotowaniu j kie­
rowaniu Wielka Rewolucją Paź 
dzierrtikową, towarzysz Stalin 
nazwał go Bohaterem paździer 
nlk»


